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Nowy plan redukcyjny.

Bank Polski.

W arszaw a 16 IV. Tel. wL (O) Po dzisiejszernl był k rzyw dzący  dla urzędników, 
posiedzeniu Rady Ministrów, jako jeden z n a jw a-1 niecelowy ze stanow iska polityki 
żniejszych punktów porządku dziennego ro zp a try ­
waną będzie spraw a ustalenia zasad redukcji urzę 
dników. Spraw a ta dlategu w ysunięta jest obecnie 
źe na 1 maja spodziew ane są now e redukcje prze­
widziane w  planie oszczędnościowym rządu. —
Prem. Grabski — jak  nas informują —  podzie.a 
opinię, że dotychczasow y system  redukcji nietylko

a 'e  najczęściej 
oszczędnościo­

wej. W edług projektu, k tó ry  był rozpatryw any, 
plan dalszej redukcji oparty  m a być o kw alifika­
cje osobiste urzędnika, zasługi na polu p racy  urzę­
dniczej lata służby i t. d. D otychczasowo opraco­
w any Plan redukcji m a być poddany ścisłej kon­
troli.

fĘ ietr 15 kwietnia b. r. stał się datą epokową 
w dziejach gospodarczych Połski Zamyka on pię 
cioletni okres progresyw nej dezorganizacji h ra n  
sowej pod znakiem narzuconej ,nam przez okupan 
tów marki, a  rozpoczyna okres nowej gospodarki 
opartej o wiłasny, praw dziw y i pełnow artościow y 
pieniądz: złoty.

Gida 15 kwietnia b. r. odbyło się pierw sze 
walne zgromadzenie organizacyjne Banku Pif-, 
skiego- który odtąd ozpoczął swoją działalność 
m ającą przedew.szystkiem na celu zaopatrzenie 
kraju w  zdrow ą monetę.

spraw ozdanie Komitetu organizacyjnego, zło­
żone przez p. Z. Chrzanowskiego, rzuca św iatło 
na całą krótką historję dotychczasow ą banku. Za' 
ledwie bowiem 3 miesiące upłynęły  od chwili po­
wstania Komitetu organizacyjnego i rozpoczęcia 
Przygotowań. Rzeczywiście należy podziwiać p ra­
ce i energję Judzi, k tórzy  w  czasie od 24 stycznia 
b. r. potrafili dokonać takiego dzieła. Tern bardziej 
zaś musi się podziwiać społeczeństwo, które 
w przeciągu 2 miesięcy, w  czasie najkrytyczniej 
szyrn, potrafiło złożyć wiasnemi siłami kw otę stu 
miJjonów złotych.

Z tegoż sprawozdania dowiadujemy się, że 
Banie Polski nosiada 52.000 akcjonariuszy, z czego 
tylko 7.00(i z p raw em  głosu. R eszta zaś 45.000, to 
drobni akcjonariusze - obywatele, posiadacze 1—2 
akci>. na ogólną sumę 7.300.000 zł.

W iększość akcji znajduje się w rękach prze­
mysłu i banków'. Niewątpliwie ■wielki przem ysł 
i banki dorobiły się najw iększych m ajątków pod­
czas system u dewaluacyjnego. B yły bowiem  tymi 
uprzywilejowanymi, korzystającym i prawie Wyłą­
cznie przez 5 lat z kredytów  rządowych. Pochw a­
ły  godną jednak jest rzeczą, lże uw ażały  za  swój 
ooow iązek obecnie przyjść z pomocą dziełu sa­
nacji.

Najważniejszą jednak rzeczą jest to, że cały 
'kapitał znajduje się w  rękach polskich. 1 słusznie 
zaznaczył w  swem przem ówieniu prezes banku, 
że lista akcjonariuszy jest „listą wybitnie narodo­
wą. obejmującą możnych i biednych, śwńaaiomych 
1 nieświadomych, dających z kieszeni i dających 
z serca, w ierzących i w ątpiących, silnych i sła­
bych.

„Duch zdrow y narodu spraw ił — ciągnął da­
lej p rezes Karpiński —, że listr objęła całą Polskę 
od K arpat do Pucka, iZbąrzynia do Horynia" — 
Grzmiącemi zaś brawam i przerw ano m ówcy, gdy 
r,twierdził fakt patriotycznej solidarności Polski.
Z chwilą bowiem, gdy chodziło o dokonanie wiel­
kiego dzieła, przytłumiono namiętności społeczne 
tak  dalece, „że w  całym  okresie zapisów  nie było 

. ani jednego zgrzytu  w aśni partyjnych".
Bank Polski stał się zatem  rzeczywistością. 

W krótkim czasie zniknie ostatni ślad niewoli: 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkow a, a za nią 
i marka.

Dookoła nominacji di
W arszaw a 16 IV. Tel. wf. (G) Na dizJsdejszem 

posiedzeniu Rad3r Min. sporządzon3’ będzie dekret 
nominacyjny dla p. Aleks. Skrzyńskiego na dele­
gata Polski przy Lidze Narodów i w ysłany  do

jlegata do Ligi Nar.
podpisania prezydentow i Rzpltej. Nowomdanowa- 
ny delegat Doliski przeds+awd się (prezydentowi 
Rzpltej po pow rocie do W arszaw y, co m a nastą­
pić we środę przyszłego tygodnia.

Cel przyjazdu
D  y  W arszaw a 16 IV. Tel. wł. fCO Donosiliśmy 
już, że poseł polski w W aszyngtonie p Wł. W ró­
blewski w najbliższym czasie p rzybyw a do W ar­
szawy. W edług wiadomości krążących w  kołach

Wróblewskiego.
politycznych i sejmowych, sfery CHjeno-piastowe 
forsują kandydaturę p. Wróblew SKiegc na stano­
wisko podsekretaiza stanu  M. S. Z.

Eksploatacja puszi
W arszaw a 16 IV. Tel. w ł. (G) W  najbliższych 

dniach m a być podpisana umowa międizy rządem 
polskim a  pew ną firmą angielską w  sprawie eks 
pioatacj* puszczy Białowieskiej. Umowia ta  z  je­
dnej strony gw arantuje w  .zupełności normalną

;zy Białowieskiej.
gospodarkę leśną w puszczy zgodnie z przepisami 
o ochronie lasów, z drugiej strony zapew nia zn a ­
czny dopływ  do skarbu państw a wysokocennej 
waluty angielskiej.

Odroczenie gospodarczej umowy 
z Gdańskiem.

W arszaw a 16 IV. Teł. wł. (G) Swego czasu 
donosiliśmy, że dnia 15 bm. rozpoczynają się ro- 
tow ania gospodarcze polsko-gdańskie w  sprawie

umowy przywlozowo-w ywozow ej oraz w  spraw ie 
akcyz monopolowych. Jak  się obecnie dowiaduje­
my, wyjazd delegacji polskiej do Gdańska został 
w strzym any i pertrak tac je  rozpoczną się aopiero 
w ostatnich dniach b. m. wzgl. z początkiem maja,

Pow stanie Banku Polskiego iest tryumfem 
nietylko m inistra Grabskiego, ale i całego społe­
czeństwa. Jest to tryum f wielki i w artościow y. 
sTie wolno jednak zapominać, że daleko nam jesz­
cze do celu, jesteśm y bowiem zaledwie- w  punkc.e 
wyjścia. Bank Polski jest dopiero środkiem do 
wykonania zdrow ej w aluty, a ta jest także tylko 
ednym ze środków  do ogólnej naprawy gospodar­

stw a społecznego. Quls.
 ------ 0X0-------

Złote polskie.
Banknoty złotow e, k ióre od 1 m aja b. r. będą 

puszczone przez Bank Polski w obieg, zostały  w y- 
conane w e Francji i  Anglii jeszcze w  r. 1919. Data 
na banknotach jest 28 lutego 1919. Zewnętrznie 
podobne są nieco do banknotów  francuskich, przy i 
czem papier jest cienki i bardzo trwaliy. I

Ogólna suma w szystkich banknotów  wynosi 
12.239,955.000 zł., w odcinkach p 0 1, 2, 5, 10, 20, 
50, 100, 1000 i 5000 zł. W obec pe łnow arłościow ośd . 
złotych, odcinki po 1000 zł. i 5000 zł. narazie nie 
>ędą wjM awape, tak, że  w  te j chwili’ Bank Polski 
dysponuje gotow ym i banknotam i na sumę ponad.

miljardów złotych, 
okres czasu.
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Numer S u m
ŚWIĄTECZNY NUMER

„KURJERA LWOWSKIEGO"
pojawi się w sobotę 19-go b. m. 
w formacie zwiększonym i w zna­
czniejszym nakładzie. Numer ten 
zawierać będzie większy d z i a ł  

i n s e r a t o w y .

I N S E R A T Y  do numeru świą­
tecznego „Kurjera Lwowskiego" 
przyjmuje administracja (Chorąż- 

co w ystarczy  na dłuższy j L czyzna 26) do czwartku 17. b. m,
' u i ________________________________
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Około dzieła sanacji skarbowej.
DELEGACJA MINISTERSTWA SKARBU 

WE LWOWIE.
Do Lw ow a przybyli delegaci minist. skarbu 

PP. dyrektorow ie depari. W iesenberg i Koska dla 
zbadania zażaleń podatników lwowskiej Izby 
skarbowej. Odbyła się w  tej sprawie pod prze w. 
prezydenta dr. Weinfelda konferencja z  intereso- 
wanemi stronam i przy  współudziale delegatów  
i pdsłów. W  imieniu lwowskiej Izby handl.i prze­
m ysłowej przedstawili postulaty kuipiectwa, prze­
mysłu i handlu iptp. wiceprez. Thon. dr. Trawiński, 
i dr. Mund. 'Następnie przem awiali pp poseł Eisen­
stein, Feuersteiń, Jawiorek, ulaserm ann, Sudhoti, 
dr. Reich, Bieńkowski, posłowie Prószyński, Mą- 

. czyński i Erostig. Po przeprowadzonej dyskusji 
prezydent dr. Weinfeld w yraził zdanie, że ścią­
ganie podatku nie -powinno niszczyć egzystencji 
podatników i- oś\\ iadczył, iż w  tym  kierunku w y­
słał do podległych organów odpowiednie okólniki. 
W reszcie zapewnił, iż przedłożone przez sfery in­
teresow ane ipostulaty zostaną dokładnie rozpa­
trzone. }j

CHAOS W LWOWSKICH URZĘDACH SKARB.
Przedw czoraj zjechała clo Lwowa, delegacja 

z łona m inisterstw a skarbu dla zbadania zarzutów  
podnoszonych w  prasie codziemnetj i przez DOdat- 
ników małopolskich, przeciw ko metodom wym ia­
ru i śniągania ipodatku przez lwowskie Władze 
skarbowe.

Szereg korporacji i zrzeszeń, jak również osób 
pryw atnych oblegały tak delegację, jak p preze­
sa Izby skarbowej Weinfelda, rozwodząc swe żale 
i skargi.

Podnoszono zarzuty i skargi przeciwko po­
stępowaniu lwowskich w ładz skarbowych w na­
stępujących sprawach:

1) jWsizystkie firm y protokołowane już daw ­
no zapłaniły przypadający na  nie podatek obro­
towy za r. 1923. U szeregu z tych firm kontrola 
skarbow a przeprow adziła ścisłą rewizję ksiąjg i 
koiespondencjł, ustaliła na tej podstawie obrót i 
w ślad z a  tern wymierzcjjła podatek obrotowy, a 
nic-raz i grzyw nę za fałszywe stfasjonowanie, 0 -  
becnie zaś około !5-tego otrzym ał szereg tych 
firm Ponowny w ym iar podatku obrotow ego na 
podstawie dowolnych opinji komisji szacunko­
w ych często w proot nieprawdopodobny.

2) P rzy  obliczaniu przypadającego do opo­
datkowania obrotu liczne skargi by ły  podnoszo­
ne przeciwko obliczaniu w jednem i tym  samem

przedsiębiorstwie parokrotnie podatku obrotowe­
go od towaru, przechodzącego "z jednego działu 
ptzedsiębioistw a do drugiego, a naw et z jednego 
rr.agrzyinu do drugiego.

3) Kwestją ściśle połączoną z poprzednim 
punktem jest również kw estja żądania przez w ła­
dze skarbowe dla jednego i tego samego przedsię­
biorstw a wykupienia kilku patentów , bądź to 
przcrrystow ych, bądź handlowych i narażenia 
przez to p< aatmika, nietylko na płacenie paru 
petentów , lecz równocześnie na płacenie parokrot­
nie podarku obrotowego.

4) W reszcie były podnoszone liczne skargi 
przeciwko równoczesnemu opodatkowaniu za te 
same przedsiębiorstwa przez rozmaite inspekto­
ra ty  skarbowe i przeciwko niezałatwianiu przez 
władze skarbowe rekursów, które miesiącami z a ­
legają w  urzędach, a tymczasem podatnik jest 
zmuszony pod grozą egzekucji i licytacji pfaciC 
pc parę razy ten sam podatek.

Delegacia m inisterstw a przyjmowala jedynie 
zrzeszenia i organizacje, natom iast pojedynczych 
płatników przyjm ował sam p. prezes Weińfeld. 
Niestety, płatnicy, którzy przeważnie słuszne 
żale przedkładali p. prezydentow i, odchodzili z ni- 
czem. gdyż mimo dowodów, które w ykazyw ały 
zupełną niesłuszność, wyrmerizonych podatków, 
p. prezydent polecał w każdym razie zapłacić -10 
procent wymierzonych kw ot i obiecywał przy­
spieszyć załatwienie rekursów. Tym czasem  i bez 
tego władze skarbowe jeszcze wczoraj rozkłada­
ły częstokroć r,p. podatek obrotow y na 3 ra ty  tnie 
sięczne, umożliwiając w  ten spoJób (podatnikowi- 
zapłacenie tylko 33 procent przed załatwieniem 
rekursów. Świadczy to o chaosie w organizacji 
skarbowej we Lwowie

Spraw a jest poważna. Sytuacja państwa w y ­
maga wielkich ofiar. Lecz niebezpiecznemby by­
ło, gdyby zły  aparat administracyjny demoralizo­
wał dobrych podatników, a złym daw ał pozorne 
uspra wiedliwieirie uchylania się od płacenia.”*

V.

WIEC W  SPRAWIE WYMIARU PODATKÓW.
Prezydium  Izby rękodzielniczej zw ołało na 

wczoraj w ieczór do .małej sali liczne rzesze prze­
m ysłowe i rękodzielnicze dla omówienia sposo­
bowi zapobieżenia niespiraw iedtiwym wymiarom 
podatków obrotowych. W  sprawie tej czyniono już 
kroki u  w ładz kom petentnych, wczoraj zaś posta­
nowiono dalsza akcję w tym kierunku.

W alka o władzę w Banku Pol.
Warszawa (AW.) ,,Gaz. W arszT  i „Dzień 

Polski" zapowiadają opozycję .przeciw skreśleniu 
p. Fudaikow skiego i innych z listy członków R a­
dy  Nadzorczej Banku Polskiego.

Skład dyrekcji Banku Pol.
Warszawa. (Pat.) Dnia 16 b. m. odbyło się 

pierw sze posiedzenie wybranej na zebraniu kon- 
stytuiijącem Banku Pol. Rady zaw. tej instytucji. 
W ybrani i zatwierdzeni przez (panai min. sikarbu 
Członkowie Rady złożyli ślubowanie .na ręce p re­
zesa p. Karpińskiego. Następnie w ybraną została 
dyrekcja, w  skład której weszli pp. dr. W łady­
sław Mieczkowski jako naicz. dyrektor, Karol R y­
biński jako jego zastęjpca, Kozielf, dr. Geisier i 
Zygmunt Karo i rutki jako dyrektorowie.

Zniżka kolejowa dla przejazdów 
grupowych.

W arszaw a 16 BY. Tcl. \vf. (G) M inister prze­
mysłu i handlu w porozumieniu z min. koleji żc- 
‘aznych, podpisał rozporządzenie w siPtrawie zni­
żenia taryf Kolejowych na grupow y przejazd po 
ciągami osobowemi. Rozporządzenie to  jest w y­
nikiem podjętych w  swoim czasie starań  sfer gos­
podarczych, społecznych i naukow ych; chodzi o to 
by dać możność tańszego przejazdu kolejami gru ■ 
pom robotniczym udającym się na roboty robie 
oraz grupom gospodarczym  i naukow ym  udają­
cym się w celach zawodowych.

-co-

Francuz o sanacji finansów w Polsce..
Paryż. (Pat.) Dziś odbyło się pod przewodu, 

p. A idrz. Poniatowskiego ogólne zebranie Izby 
handlowej francusko-poi. Obecni byli ooseł Chła­
powski, attache handC poselstwa franc. w W arsza 
wie dr. Goutout Biron. P. B iron . przedstaw ił sy­

tu ac ję  ekonomiczną i fiimorsową Polski, daijąc w y­
raz podziwu całej Francji dla ■ dzieła finansowej 
sac.aojL bedącej wstępem ciup rawdziwego odro­
dzenia rolnictwa, przem ysłu i handlu. Następnie 
przem awiał P. Chłapowski.

„Złoty“ a nie złoty poi.
W arszawa 16 IV. Tei. wł. (G) W prowadzoną 

przez Bank Polski jednostkę m onetarną Rap tej 
jest „zloty1*, nie zaś — jak zw ykle się go nazywa
-  „złeiy polski". W  oelu ustalenia tej nazwy 

w myśl a Tl. 10 rozporządzenia [.rezydenta Rzpite 
o żniwnie ustroju pieniężnego we w szystkich usta­
wach i rcsporządzeniach w yrazy: zł. polski, fr.riK 
złoty, równoważnik Ziotego fr. złoty równy fran-

owf v o te .ru  i t. d zastępuje się ednym  w yrazem
-  złoty,

KREDYT WŁOSKI DLA JUGOSLAWJI.
Rzym. (Pat.) Dzienniki donoszą z Belgradu, 

że Jugosławia otrzym a vve W łoszech kredyt 
w wysokości 600 miijonów lirów na stabilizację 
.waluty jugosłowiańskiej.

WOLNOŚĆ BOI SZEWICKA.
Ryga. (Pat.) Bolszewicy aresztowali w szy­

stkich członków komitetu mienśzewików podczas 
zgromadzenia, odbywającego w Kutais.

Ustawa o ochronie lokatorów.
Najważniejsze postanowienia uchwalone; ostatecz­
nie us awy o ochronie lokatorów obowiązującej 

od 1 maja 1924 są następujące:
Czynsz.

Podstaw ą do określenia czynszu dla lokali objętych 
ustaw ą jest czynsz płacony w czerwcu 1914. W wypad­
kach spornych podstawowy czynsz określa urząd roz­
jemczy do spraw najmu lub sąd. Czynsz dla mieszkań 

objętych ustaw ą i co d o # których nie zawarto wolnej 
umowy wynosi w maju i" czerwcu 1924 r. dla jed n o­
pokojow ych m ieszkań  [nie licząc kuchni etc,) — 5°/c, 
podstawowego czynszu, dla m ieszkań dwu i trzypo­
kojowych (nie licząc kuchni etc.), d!a lokali handlowych 
przedsiębiorstw  wykupujących świadectwa IV kategorji 
i dla p-acowni rzemieślniczych, wykupujących św iadec­
twa VIII kategorji — 10°/0 podstawowego czynszu: dla 
m ieszkań złożonych z 4 do 6 pokojów  (nie licząc 
kuchni etc.) dla pomieszczeń zajętych przez zakłady na­
ukowe i wychowawcze, dla lokali spółdzielni robotni- 
cżycn i robotniczych zw ;ązków zawodowych — 15° o 
podstaw ov. ego czynszu, dla sk lep ów  i innych p om ie­
szczeń  handlowych i przem ysłow ych dla pen­
sjonatów, pracowni, nie połączonych z mieszKaniem 
(z wyjątkiem pracowni malarzy i "rzeźbiarzy) oraz dla 
mieszkań liczących ccnajmniej 7 pokgjów — 20,'fi pod­
stawowego czynszu; dla sk lep ów  i lok a li hand low ych  
i przemysłowych droższych oraz hoteli — 25°/o podsta­
wowego czynszu; Redakcji i administracji pism, lokali 
zajętych na wykonywanie wolnych zawodów, na praco­
wnicze związki zawodowe oraz instytucje kulturalne 
i oświatowe ustaw a nie zalicza do rzędu lokali handlo­
wych i przemysłowych, lecz traktuje na równi z miesz­
kaniami Poczynając ud 1 Iipca 1924 r do 1 stycznia 
1925 r. wymienione wyżej dla poszczególnych pomiesz­
czeń stawki procentowe wzrastają co kw artał o 4°/„ Od 
1-go sty :znia 192E r. stawki będą wzrastały o 6°/o co 
kwartał. Podwyżki ustaną z chwilą gdy czynsz dosięg­
nie wysokości 100o/0 podstawowego czynszu. Czyns? 
oblicza sie w złotych polskich, przyjmując z? podstawę 
klucz: 100 kor. austrj. przedwoj. równa się 105 złp. Na 
żądanie lokatora czynsz płatny będzie w ratach miesięcz­
nych.

Świadczenia.
Niezależnie od czynszu właściciele domów mogą 

pobierać opłaty od lokatorów za dostarczoną wodę, za  
używanie kanałów, za czyszczenie kominów, za oświet­
lanie klatek schodowych, za wywoź śmieci oraz za wy 
nagrodzenie dozorcy domowego. Na żądanie lokatora 
obowiązani są przedłożyć szczegółowe rachunki.

Subotatorowie.
Za mieszkanie lub część mieszkania odnajętą Sub­

lokatorowi lokator główny może pobierać najwyżej 30°/» 
więcej nad to, co sam płac. za odpowiednią część mie ­
szkania. Za dostarczone sublokatorowi urządzenie do­
mowe lokatorowi nie wolno pocierać więcej jak 75<> 
sumy jaką sublokator płaci za odnajęte pomieszczenie. 
Udział subiokatora w świadczeniach wynosi tyle, ile wy­
pada w stosumcu do zajmowanego przez niego części 
mieszkania.

Rozwiązanie najmu może nastąpić jeśli lokator mi­
mo upomnienia zalega z opłatą co najmniej dwuch rat,, 
chyba, że zaległość nastąpiła z braku p-acy lub nędzy 
wyjątkowej.

Za ważną przyczynę do rozwiązania najmu służy 
uporczywe lub rażące przekroczenie obowiązującego po­
rządku domowego albo bezwzględne nieprzyzwoite za­
chowanie się.

Usunąć lok>fora
może właściciel domu, jeżeli lokator pobiera od sublo­
katora nadmiernie wysokie komorne; jeżeli bez zgody 
właściciela domu sprzedał m ieszkanie; jeżeli posiada 
w tej samej miejscowości drugie mieszkanie; jeżeli ko­
nieczne jest zniesienie lub przerobienie budowli (w ta­
kim razie wynajmujący tnusi dostarczyć innego odpo­
wiedniego pomieszkania); jeżeli wynajęte pomieszczenie 
przed 12 stycznia 1921 r służyło wynajmującemu za 
sklep, pracownię etc., a obecnie znowu na tenże cel przez 
wynajmującego ma być obrócone (nie dotyczy to mie­
szkań.

Wolne umowy.
Wolne umowy dozwolone są pomiędzy wynajmu­

jącym a lokatorem tylko od 5 pokoi i wyżej. Przez wy­
raz „pokói“ nie należy rozumieć przedpokoi, kuchen, ku- 
rytarzy, werand łazienek, spiżarni, pokoi służbowych 
i t. p.

Sądy rozjjmcze.
Wszelkie spory między wynajmującymi a lokatora­

mi rozstrzygać będą urzędy rozjemcze, które będą utwo­
rzone w miejscowościach liczących wyżej 20.000 mie­
szkańców. Urzędy rozjemcze składają się w połowie 
z lokatorów i w połowie z właścicieli domów w tejże 
gminie mieszkających.

Przewodniczącego mia: ujo prezes sądu ukręgowe 
go, resztę członków  również prezes sądu na przedsta 
wienie prezydenta miasta, burm istrza lub naczelnika 
gminy.

Urząd rozstrzyga większością głosów w zespołach, 
składających się z trzech członków: z przewodniczącego 
lub jego zastępcy i z 'dwó>-b ławników po jednym z po­
śród jego zastępcy i z dw ó:h ławników po jednym z po­
śród lokatorów i z pośród właścicieli domów.

Postanowienia urzędu rozjemczego są ostateczne tylko 
w tym wypadku, je ś 'i obi> str ny z góry godziły się na 
to orzecznictwo. Jeśli zgody takiej nie było, oizeczenie 
urzędu rozjemczego może być zaskarżone do sądu okrę­
gowego nie później jednakże, jak w ciągu 14 dni od 
ogłoszenia tego orzeczenia.

Zawieszenie eksmisji.
W wypadkach eksmisji lokatora bezrobotnego lub 

ubogiego, zajmującego jedno lub dwupokojowe mieszka­
nie, sądowi lut- urzędowi rozjemczemu przysługuje pra­
wo zawieszenia eksmisji na czas do 6 miesięcy. Brak 
pracy dla pozwanego poświadcza państwowy urząd po­
średnictwa pracy
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Konflikt japońsko-am erykanski.
W aszj ngton. (Pat.) Senat przyjął art. nowego 

projektu o imigracji, wedle którego praw ie nikt 
z obyw ateli japońskich nie będzie mógł przybyć 
do Stanów Zjednoczonych. Przyjęcie lego a rty ­
kułu spowodowało na giełdzie znaczną zniżkę kur­
su dewiz japońskich.

Paryż. (AW.) „Centr. News.“ donosi z W a­
szyngtonu, że uchwała senatu am erykańskiego 
dotycząca odrzucenia umowy między Stan. Zjędn 
a Japorri,ą w sprawie immigracji Japończyków do 
Ameryki w yw ołała w  kołach politycznych ostre 
przesilenie. Obawiają się zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Japonią. W spomniana uchwala

uchodzi za protest przeciw pismu, jakie japoński 
am basador w  W aszyngtonie w ystosow ał do se­
kretarza stanu HugheSa. W  treści tego pisma do­
patryw ano się ukrytej groźby zerw ania stosun­
ków" dyplomatycznych. Ogólnie liczą się iz dymi­
sją Hughesa, oraz odwołaniem am basadora ja­
pońskiego, który wedle doniesień z Tokio, pismo 
swe do sekretarza hughesa w ystosow ał bez po­
przedniego porozumienia się ze sw ym  rządem.

Paryż. (AW. Havas donosi z Tokio, że gabi­
net japoński na anegdajsizem tajnem posiedzeniu 
zajm ował się spraw ą ograniczenia immigracji J a ­
pończyków do Ameryki.

Na marginesie rokowań angielsko-sowieckich.
Londyn. (AW.) „Daily Tel.“ ojnawiając roko­

wania angielsko-ro^yjskie pisze, że zaledwie na­
wiązano1 wstępne formalności inauguracyjne a już 
nad konferencją unosi się annosfera obustronnego 
niedowierzania. Krążą pogłoski o tajnych instruk­
cjach, które otrzym ać miała delegacja sowiecka

uietyiko od rządu moskiewskiego ale i od III Mię­
dzynarodówki. D yrek tyw y te sprowadzają się do 
tego, że delegaci sowieccy nie powinni tracić z o- 
czu głównego celu rj wzmocnienia w ęzłów  mię­
dzy Moskwą a zw iązkam i komunist. w  Angiji. 
o raz nie ufać 'Zbytnio rządowi Mac Donalda.

N ow a katastrofa Jap on ji?
Alarmujące doniesienie o silnem trzęsieniu ziemi. — Objawy trzęsienia 
ziemi w Szwajcarji, Włoszech i południowej Ameryce. — Główne

ognisko katastrofy w Japonji.
Paryż. (Pac.) Obserwatoria całego św iata za­

notow ały  bardzo silne trzęsienie ziemi. O bserw a­
torium  w Mediolanie zanotowało 50 w strząśnień. 
A p a r a ty  sejsmograficzne w  Bronwich zanotow ały 
trzęsienie ziemi silniejsze aniżeli to jakie we w rze­
śniu ubiegłego roku było w  Japonji.

Biaiogród. (Pat.) Białogrodzka stacja seis- 
mografiozna zanotow ała o gociz. 17.24 gwałtowne 
trzesienie ziemi w odległości 9.540 kim. w kie­
runku Oceanu Spokojnego. W edle przybliżonych 
obliczeń centrum trzęsienia ziemi znajdowało się 
w  Japonji. Aparaty zanotow ały, że trzęsienie 
trw ało  1 godz. 46 min. Przypuszczają, że Japonie 
nawiedziła ponowna katastrofa.

Zurych. (Pat.) Szwajo. Agencja Telegr Dziś 
odczuto w całej Szwajcarji trzęsienie ziemi. P ier­
w sze w strząśnienie nastąpiło o godz. 13, 48 min. 
53 sek.

Śt. JaSo de Chile. (Pat.) Odczuto tu si’ę% 
trzęsienie ziem :.

Regencja. (Pat.) Szw ajc. Agencja. Trzęsienie 
ziemi, które odczuto wczoraj w południe w caiej 
Szwajcarji, objęło też Przedairulanję.

M edjolatt (Pat.) Dnia 15 bm. o godz. 13.45 
odczuto w  Mediolanie silne trzęsienie ziemi, które 
w śród ludności w yw ołało panikę. Dopiero gdy 
wstrząśnienia nie pow tarzały się, nastąpiło uspo­
kojenie.

P aryż. (Pat.) W. B. K. Seismografy całego 
świata odczuły dziś trzęsienie ziemi. Seismografy 
w' Dublinie w skazyw ały wstrząśnienie trw ające
godzinę..

Berlin. (Pat.) Z Szwajcarji donoszą o trzęsie­
niu ziemi w  Genewie i Zurychu, zauw ażano silne 
trzęsienie pomivdzy  godziną 1 rnin. 30 a godz. 1 
min. 48. Ustalono, że ognisko trzęsienia znajdo­
wało się w  kantonie Wallis. JeSt to najsilniejsze 
w ciągu 0'statnich 30 lat trzęsienie ziemi w  Szw aj­
car jj,

 ono------

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
Warszawa 16 IV. Rada min. na dzisie.iszem 

posiedzeniu uchwaliła m. i. ustanowienie zasady 
redukcji urzędników, ustalenie mnożnika na  dzićń 
1 mara 1924, wynosi on 0.36 zł. czyli 648.000 mp. 
uchwalenie kredytu ńa budowę basenu na W es­
terplatte, projekt ustaw y o sędziach i prokurato­
rach  sądów ogólnych, projekt rozporządzenia p re­
zyden ta  Rzpitej w  sprawie uzupełnienia i zmiany 
niektórych postanów ień zaw artych  w rozporzą­
dzeniu pana praż. Rzplitej z 20 styczmia 1924 o sy­

stemie m onetarnym.

REPREZENTANT POLSKI W UNJI GEOGRAF.
Warszawa. (Pat.) Delegatem polskim na mię­

dzynarodow ą Unję geografów w  Brukseli pow o­
łany  został prof. dr. Fugenjusz Romer.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Warszawa. (Pat.) Komisja dla badania w zro­

s tu  kosztów  utrzym ania stw ierdziła w zrost kosz­
tów  utrzym ania w  pierwszej połowie kwietnia o 
0  64%.

ZNOWU NAPAD NIEMCÓW.
Warszawa. (AW.) „Gaz. W arsz .“ podaje, że 

na  sekretarza organizacji polskiej w  Sztumie na­
padli w kaw iarni członkowie niemieckiego „Jung- 
■deutschtums-order.shundu“.

CO MÓWI ZINOWIEW O SPŁACIE DŁUGÓW.
Wiedeń. (Pat.) „W r Alg. Ztą.“ z Londynu. 

Pism a angielskie denoszą o bardzo ostrej m o\jie 
Zinowiewa,, k tóry  miał oświadczyć, że Rosja nie 
będzie płacić żadnych długów przedwojennych.

PISMO RZĄDU RZESZY DO KOMISJI.
ODSZKODOWAŃ.

Paryż. (Pat.) Komisja odszkodowań otrzym a­
ła od rządu R zeszy pismo z zawiadomieniem, że 
rząd niem. przyjm uje spraw ozdanie rzeczoznaw ­
ców za podstaw ę do dyskusji,

ZAKOŃCZENIE ROKOWAŃ WĘGIERSKO- 
RUMUŃSKICH.

Bukareszt. iPut.) Rokowania gospodarcze 
między W ęgram i i Rumunia, trw ające od 5 mie­
sięcy, zakończyły się wynikiem pomyśilnym dia 
obu stron.

z l f k c e w a Z o n y  k r ó l .
Ateny. Pat.) Dzienniki donoszą, że rząd nie 

zamierza zawiadamiać zdetronizowanego króla o 
wyniku plebiscytu. Rzad jest zdania, że doiść jest 
gdy były  król dowfie się o rem z dzienników.

PRZERWA w  ROKOWANIACH O KONWENCIE 
EMIGRACYJNA-

P aryż . (Pat.) Rokowania w  sprawie zaw arcia 
nowej francusko-polskiej konwencji dotyczącej 
emigracji, zostały na czas św iąt zawieszone. 17-go 
b,n. zostanie podpisany protokół, dotyczący doko­
nanych już praw . C ały szereg ważniejszych spra\v 
będzie przedmiotem późniejszych rokow ań. Czier, 
kowie delegacji polskiej vwjeżdżają d Q W arsza­
wy. Przew odniczący delegacji polskiej inż. Sokal 
wyjeżdża do G erew y.

Sąd doraźny we Lwowie.
RABUNEK Z BRONIĄ W REKU.

W czoraj rozpoczęła się w sądzie karnym  roz 
praw a przeciw  20 - letniemu Janow i Banachowi 
i 24-leitniemu Stefanowi Guśkiowiczowi, parobcza- 
kom ze w s, Hoipina, koło Kamionki Stw m jfowej, 
oskarżonym przed sądem  doraźnym  o zbrodnię 
rabunku, -dokonanego 4 kw ietnia wieczorem na 
drodze z Kamionki Strumiłowej, obok wsi Peczy- 
chwosty,- dokąd w racały  z targu 20-fetnia P arań- 
ka Hnatów; i 18-letnia P arańka Farysej. One obie 
padły ofiarą rabunku.

Trybunał złożony z radców Dw orzaka, M aye­
ra, dr Sochy i Góttingera, jako przew odniczące­
go. O skarża prok. Sywulak, bronią dr Zywiciri 
i dr. Szym. Weiss.

R ozpraw a. odbyw a się w małej aadi, wobec 
licznego audytorium. P rzew odniczący stw ierdza 
na Wstępie, że w okręgach sądów  apelac. lwow­
skiego i krakow skiego P w ają sądy doraźne i że 
odnośne rozporządzenie ogłoszone było  forma'nie 
w gminie zamieszkania skarżonych.

Prok. Sywulak -wnosi Ustne oskarżenie. P a ­
rańka Hnatów i P arań k a  Farysej w yszły  razem 
ze wsi P ieczychw osty do Kamionki Strum iłowej 
po zakupy. Na -targu zauważ} ły- oskarżonych, 
k tórzy przyglądali się im i śledzili, a gdy .nakupiły 
rozmaite materje, płótno, sól. skórę itp. i w racały 
do wsi, obaj szli za  niemi. Na terenie Pieczychwo- 
stów, gdy obie poczuły, iż oskarżeni m aią jakieś 
zamiary i poczęły biedź ku wisi, osKarzen; puścili 
się za niemi i dctpędzili na okręcie drogi. Jeden 
z rabusiów chw ycił za tłumok, niesiony na plecach 
przez Hpatow ą, powalił ją na ziemię i zagroził 
ostrzem noża, wobec czego z przesłrachu puściła 
tłumok. Równocześnie uczynił to samo drugi, g ro­
żąc Furysejównej rewolw erem . I ona, chociaż 
dzieWucha rosła i tęga, Przelękła się rew olw eru 
i nie reagow ała na napad. Rabusie poczęli uciekać 
z tłumokami w  stronę lasu. Dziewczęta podniosły 
krzyk. Nadjechał wójt z rekrutam i, a  dowiedziaw­
szy się co zaszło, począł ścigać rabusiów, lecz 
bezskutecznie. Jeden  z nich porzucił tłumok, .po­
czerń zniknęli w lesie. Nazajutrz aresztow ano 
Banacha, którego dziew częta znały  przedtem 
z widzęnia, a następnie wyśledzono i Guśkiewi- 
cza. Na policji przyznali się obaj do czynu, lecz 
jeden na drugiego składał winę ico dc nam ow y 
do czynu.

Na wczorajszej rozprawie Banach tłum aczył 
się, że za  nam owa Guśkiewicza chciał ukraść tłu­
mek, a dlatego groził nożem, iże Hnatow ą chciała 
mu w ydzierać tłumok. Guśkiewicz poczuwa się do 
winy. Twierdzi, że Banach nam aw iał go do k ra­
dzieży, w ypiera śię 7a ś  grożenia rew olwerem .

św iadek P arańka Hnatów zaprzysiężona, ze­
znaje zgodnie z tern co prokurator wymienił 
w oskarżeniu. Napadł ją Banach, który miał na 
głowie w orek zasunięty na oczy. Gdy Banach po­
ciągnął za tłumok, upadła na ziemię, zobaczywszy 
ostrze noża skierow ane ku niej. puściła z p ize- 
strachu tłumok.

Świadek Parańka Farysej. również zaprzy­
siężona, twierdzi, że Guśkiewicz zagroził iej re ­
wolwerem i dlatego mógł jej zabrać tłumok

Przesłuchano Iżyda Schułima Alzufroma, któ­
ry kupił zrabow ane rzeczy, poczem rozpraw ę 
odroczono do dziś rana.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Ofeserwatorjum astronomicz. Politechniki L w o w s k .

z dnia 16. 1 w iein ia  1924.

7 rano 1 DOpoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 734-3 mm 733"4 mm 732'7 mm

Tem peratura . +  s -c rc +  13-6o C -+ 9-8°C
Kierunek wiatru SE SSE SE
Prędkość wia­
tru (w kiiom. 
na godzinę) . 8 1& 19

TemDeratura najwyższa 162, najniższa -j- 3-7 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.j.
Oznaczenia kierunków w iatru: N =północ, E—wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga r pogoda.
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0 sztandar dla Legionistów.
Gn) Komitet obchodu 10-letniej rocznicy w y ­

m arszu Legjonówi w pole, rozpoczął już energicz­
ną działalność, orzeciewszystkiem w kierunku za­
kupienia i wykonam a  sztandaru dla Związku 'b 
Legionistów. Sekcja skarbow a Komketii postano­
wiła onegdaj przeprow adzić zbiórkę na listy skład 
kowe, oraz obliczyła koszt sztandaru na 4—5 mil­
iardów .

Obchód ocznicy w e Lwowie ograniczy się do 
skrom nych rozm iarów, gdyż równocześnie t. j. 5 
sierpnia odbędą się uroczystości, poświęcone pa- 
mięoi Traugutta, jubileuszowy zaś Zjazd Legjonis- 
tów  będzie zw ołany do K rakow a lub W arszaw y 
Sztandar zaś w ręczony być musi uroczyście już 
w czerwcu, by Legjoniści mogli z nim pojechać 
na głów ny obchód rocznicy. Dlatego też prace 
około wykonania sztandąm  toczyć się muszą 
w' bardzo szybikiem tempie.

Sekcja sztandarow a zastanaw iała się wczo­
raj pod przewodnictwem  prez. Laskownickiego 
n ad  zakupieniem odpowiedniego m aterja.u oraz 
projektem rysunku, k tó ry  opracowuje p. Rzepecki 
S ztandar opatrzony będzie z  iednei strony godłem 
Legjonów w  otoczeniu wieńca dębow,egc, jnicia- 
łami J. P . na górze, oraz odznaką I, II i III B ry­
gady na  dole. wokoło zaś napisem: „Legiony Pol­
skie, l w ów , 1914—1918“. Diuga strona, poświę­
cona tradycjom powstańczym, przedstaw iać bę­
dzie ryngraf rycerski z wizerunkiem  Matki Bos­
kiej Częstuchowskiej, trzy  pieczęcie Rządu Naro 
dowego z  r. 1863 i napis: „Wolność, Równość,
Niepodległość". Haft ręczny wykona pracownia p. 
PoHowej.

D'o udziału w  Komitecie zaproszono szereg 
w ybitnych osobistości miasta. Następne posiedze­
nie odbędzie się w  sobotę 26 bm .o godz. 7 wiecz.

Z m u zyk i.
Polskie Konserwatorjum muzyczne.

W ostatniej produkcji konserwatorjum w y­
stąpili uczniowie klas prof. C e t n e r a ,  K o z ­
ł o w s k i e j  i T a r n a w s k i e j .  Poziom pro­
dukcji zasługuje na szczerą pochwałę. Osiągnięte 
rezultaty; świadczą o nadzwyczaj owocnej i su­
miennej pracy profesorów, o ich wysokiej wiedzy 
pedagogicznej. Pani j. Kozłowska przedstawiła 
cztery młode siły: Pna H o f m o k l ó w n a  po­
siada dobry materjał głosow y i muzykalność; 
pani J e z i o r a ń s k a  wyróżniła się swym pięk­
nym i dobrze wyszkolonym głosem. Interpretacja 
świadczy o prawdziwie muzykalnem odczuciu. 
P. Z a r z y c k i  poczynił wielkie postępy groso­
we, śpiewał z uczuciem i zrozumieniem Czajkow­
skiego arję z op. ,Onegin“ i Schumanna „Mit 
Myrthen u. Rosen“. W śpiewie p. A d a  m ó w n y  
znać było inteligencję muzyczną i poprawną 
dykcję.

W klasie prof. Taruawskiej wyróżnili się p. 
B a g a r ó w n a ,  która grała z biegłością i zro­
zumieniem. F. R o s e n b e r g  poczynił znaczne 
postępy; ładna technika i wydatne uderzenie 
uzupełniają dodatnio całość. P. Z i e l i ń s k a  ro­
kuje nadzieje, posiada rozma h i biegłość. Zdol­
na i muzykalna jest p. Z i m e t ó w n a ,  której 
wielka biegłość i pewność wyrazu zasługują na 
uznanie. Nader korzystnie przedstawiła się klasa 
gry skrzypcowej prof. C e t n e r a ,  znanego arty­
sty i pedagoga. P . S z c z e p a ń s k a  gra bardzo 
starannie, technika jest wypracowana, ton w y­
datny i piękny w kantylenie Tu uczennica i na­
uczyciel odnieśli zasłużony sukces. P. B a r a n  
to w ysoce zaawansowany talent pianistyczny, 
który korzystnie wystąpił przy wykonaniu Liszta. 
Flecista p. T u r k o w s k i  wykonaniem koncertu 
Poppa stanął na wyżynie artystycznej; akompa­
niował dobrze p. Mieses.

W uzupełnieniu sprawozdania należy z uz­
naniem wyrazić się o uczennicach W yższego 
Kursu gry fortepianowej klas prof. J. K r e t o w i -  
c z ó w n y , produkcje ich świadczyły korzystnie 
o należytej metodzie nauczania ze strony kierow­
niczki p. Kretowiczówny oraz sumiennej pracy 
jej uczennic. P. K r o g u l s k a  w sonacie Beetho- 
venowskiej ujawniła sumienną technikę, L a c h ó w  
s k a  muzykalnie odegrała etiudy Chopina i Szy­
manowskiego. L i s i c k a  w zbyt trudnych utwo­
rach Chopina wykazała dużo polotu i zapału do 
sztuki; z szczerem przejęciem się i dużą muzy­
kalnością wykonała p. S e r l e s ó w n a  dwie

części z Beethovenowskiej sonaty As-dur, p. 
W e n c ó w n a  w drobnych utworach Regera 
udowodniła staranne przygotowanie sw ego za­
dania; duży talent posiada p. O l g a  A s s o w ,  
która zasłużyła na uznanie za umiejętne odegra­
nie trudnej rapsodji g-moll Brahmsa i scherza 
Karganowa. Grd.

B a cz ew sk ieg o
LIKIERY:

Abricotine
Cher j ' y
Curacao trip l sec 
G r i o t te  
Menthe glaeiale 
Orange sec sec 
S O W E B A IN . 6074

K a len d a rzy !.
Dziś rz. kat. Wieczerza Pańska; gr. kat. Josyfa pr. 

Jutro rz. kat. Wielki P iątek; gr. kat. Fteodota.—Wschód 
słońca 4 30; zachód 6’IG.

T eatr W ielk i.
Czwartek, Piątek, Sobota teatr zamknięty.
Niedziela o godz. 7-mej „Carmen".
Poniedziałek o godz. 3 30 „Ptak", o godz. 7-mej 

„Madame Butterfly".
Wtorek „Prorok".
Środa „Kolega Crampton" (po raz ostatni).

T ea tr  M ały.
Czwartek, piątek, ̂ sobota zamknięty.
Niedziela o godz. 7-mej „Bęben".
Poniedziałek o godz. 3 30 „Na łeb na szyję", o go­

dzinie 7-mai „Bęben".
Wtorek „Bęben".
Środa „Bęben".

T ea tr  N ow ości. .
Czwartek, piątek, sobota teatr zamknięty.
Niedziela > godz. 7-mej „Katja tancerka".
Poniedziałek c godz. 3-ej „Mikado", o godz. 7-mej 

„Królowa Montmąriru".
Wtorek Madi".
Środa „Madi".

T ea tr  B a g a te la .
Prolog — St. Grabowska — M. Mirski — The Kśys, 

B. Bronow: ki. „Symulanci", farsa. Początek o godz. 8 w
Kłno „APOLLO". Dziś „Prawo Koranu" i „Sztuka 

podobania się mężczyznom".
Kino „Kopernik" i „Marysieńka". Dziś: „Kobieta 

z miljonami, czy strzał w operze paryskiej.

Ze Lwowa.
— Poseł Jan DąbskL, prezes Zw. Srr. L u d , 

przyjeżdża w' dniu dzisiejszym do Lw ow a.
Gn) „Aby sic dzieci śmiały”. P ;eknym  i orygi­

nalnym gestem  okazał znów m arszałek Piłsudski 
swą miłość dla dziatw y i chęć nietylko przyjścia 
jej z pomocą, ale sprawienia chwili radości. Liga 
Kobiet otrzym ała z ręki mai sze lk a  z okazji jego 
imienin kwotę 550 miljonów na rzecz urządzenia 
zabaw y dla sierót po żołnierzach polskich z po­
leceniem, by zabawia była w esoła i abs się dzieci 
uśmiały. Imprezę tę odłożono z powodu Wielkiego 
Postu na czas poświąteczny. t. j. sobotę 26 b. m. 
i postanowiono, urządzić ją w  sali Strzelnicy o g. 3 
Pdpoł. Komitet zabaw ow y zaprosił Związki: Le­
gionistów, Inw alidów 'i Obrońców Lw ow a do zgla 
szania dzieci, k tó re w ezm ą udział w zabawie. — 
Program  zabaw y stanowić będzie podwieczorek, 
przedstawienie sceniczne urządzone przez Ochron 
kę im. Piłsudskiego, gry, opowiadania i t. d. P o ­
dobne zabaw y odbyły się już na życzenie i kosz­
tem m arszałka Piłsudskiego w  W arszawie, Wilnie, 
Rabce i innych miejscowościach.

— ćwiczenia rezerwistów edbędą się w maju 
br. Powołane zostaną naimłodsze roczniki (szere­
gowców). Ćwiczenia trw ać będą krócej, niż w  r. 
1923. Pobór rocznika 1903 rozpocznie się w maju 
P rzed  k o rn ik  poborową staną też roczniki l q,'2 
i 1903. Woielenie tych roczników do szeregów  
hastąpi w  pierw szych dniach października.

— Ze sfer nauczycielskich piszą nam: Ubiegła 
zima zaznaczyła się w śród nauczycielstw a bar­
dzo znacznym  procentem chorób. Sif& pouagpgi- 
czne przeciążone są nadmiarem pracy, jaką nało­
żono na nie bez wrzględu na zdrowie i możność 
wysiłku. Tygodniowa liczba obowiązujących go­
dzin została zwiększona z 21—24 na 30, co stano­
wi znaczną różnicę i wjnwołuje przemęczenie, 
zwłaszcza, że nowy program  nauki w ym aga w ie­
le czasu do przygotow ania się. Zniesiono 
też dla oszczędności siły pomocnicze i zastępcze, 
jakie istniały za czasów austriackich. Oszczęd­
ność to jednak pozorna, gdyż nauczycielstwa) oho 
re pracow ać nie może. Skutkiem tej pracy bez 
wytchnienia gruźlica rozpoczęła na dobre ;w e  
panowanie w śród szeregów  nauczycielskich, a 
śmiertelność jest coraz większa. Urlopy w razie 
choroby są rozdzielane rzadko i to z wielką pro­
tekcją, pnzyczem nie ma znaczenia naw et św ia­
dectw o najlepszego lekarza-specjalisty. W ten 
sposób siły, które mogły i chciały pracować z ca- 
łtm  oddaniem na polu oświaty, stają się niezdol­
ne do pracy, a Państw o ponosi s tra ty  znacznie 
większe, niż w artość z a o szcz ędizo n ych w ter. spo­
sób pieniędzy.

•— Protest lokatorów,. W czoraj wieczorem 
w sali Izby rękodzielniczej odbył się wiec, zw o­
łany przez Towi. ochrony lokatorów, przy  bardzo 
licznym udziale interesow anych. P o  przemówie­
niach (BP. Rayskiego, Sozańskiego, posłów' Haus- 
nera i Sommersteina oraz wielu innych, uchwalono 
jednomyślnie następujący photest: „M asowy wiec 
składa na  ręce W ysokiego Pjządu protest przeciw  
nowej ustaw ie o ochronie lokatorów , k tóra nie 
lokatorów, lecz właścicieli realności bierze w  o- 
bronę i domaga się od Rządu odesłania całej tej 
ustawy Radzie m inistrów , b y  ta  wspólnie z loka­
torami ustaw ę całą przejrzała i nieformalności, 
niedające się jeszcze w  życie w prow adzić, usu­
nęła. Lokatorzy zrzeszeni w  tysiącznych masach 
pew ni są, że Rządowi zależy na spokoju w  mia­
stach, które ponoszą w szystkie ciężary dla dobra 
Państw a, uważają jednak, Że nie da się "o pogo­
dzić z tern, iz 95% ludności m iasta zostało po­
krzyw dzonych d 'a  ambicji właśoieieli realności, 
nie przebierających w  sposobach, aby  krzyw dząca 
masy lokatorów  ustaw a została uchwalona. W iec 
oomaga się od Rządu naprawienia krzyw dy  w  imię 
dobra i spokoju Najjaśniejszej Rzeczypospolitej".

— Drakońskie zarządzenia teatralne. Mnie­
maliśmy, iż apel prasy w  obronie publiczności te­
atralnej odniesie swój skutek. Pochw alając za­
rządzeń ia przeciw spóźnionemu wchodzeniu na 
widownię, uniemożliwiającemu spokojne słucha­
nie przedstawienia, zarazem  wskazywaliśm y, w  
jaki sposób kulturalna Europa rozwiązuje ten pro­
blem. Oto spóźniony wchodzi do korytarza gar­
deroby i tam lub w  specjalnie do tego celu prze- 
znac/onem  miejscu w tyle widowni, w yczekuje 
skończenia pierw szego aktu. Tym czasem na one. 
gdaj.szem przedstawieniu „Rigoletta“ spóźnień 
zastali drzwi webodowe, prowadzące z foyer do 
kory tarza w ew nętrznego silnie obsadzone przez 
policję, która w  roli bileterów  żądała okazania 
kart w stępu i po tad to  nikogo nie w puszczała do 
garderoby. Oburzenie publiczności z powoou tak 
drakońskich sposobów było uzasadnione. Regu­
lamin teatru wzbrania spóźnionym wejścia na wi­
downię, niem a zaś wcale mowy o zatrzym yw a­
niu w  foyer przy asystencji policji, Publiczność 
teatralna to nie motłoch, aby go policja musiała 
za trzym yw ać aż za drugierm drzwiami.

Zdumiewać się należy, że w ytknięty drakoń­
ski proceder powiajfta się nadal. I tak w pzasie 
wczorajszego p o d s ta w ie n ia  „T raviaty“ około 30 
osćh, spóźnionych zatrzym ali posterunkowi poli­
cyjni w  foyer, nie wpuszczając do garderoby. Za­
stanawia, skąd czynniki w  tym  wypadku odpo­
wiedzialne zaczerpnęły wzorów tego prym ityw ­
nego postępowania, boć naw et w  BeHinie zna­
nym z policyjnego ry g o m , rzeczy podobne są w y . 
kluczone.

Oczekujemy natychm iastow ego usunięcia ja­
skraw ej anomalii i zaprzestania szykanowania te ­
atralnej publiczności. (n.)

— Rejestracja rowerów. Zarządzoną tutejszem 
obwieszczeniem Dyr. Policji z 30 m arca 1924 r. 
I. 8611/'24 rejestrację row erów  w  obrębie policyj­
nym m. Lwowta, przedłuża się do dnia 26 kwie­
tnia 1924 r.
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— (m) Koncert na rzecz gimnazjum w Brzu- 
chowicach. U biegłe niedzieli odbył się w Te­
atrze W ielkim poranek muzyczny o urozmaiconym 
program ie, urządzony staraniem  i na cel Kom i­
tetu budow y gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej 
w  Brzuehowicacti. Produkcje rozpoczął chór mie­
szany „Lutnia-M acierz" pod batutą ks. W yszyń- 
skiego. Z w ystępów  solowych atrakcją była de­
kla macja S em aszkowej, która w ygłosiła „Przed 
sądem " Konopnickiej, oraz humorystyczny wiersz 
w kaszubskiej gw arze, dodatnio też odznaczyła 
się  pełna skupionej rozwagi gra na skrzypcach 
p. Szłapaków ny — Zborowskiej. D alsza część 
program u wypełnił śpiew p. Korytko-Łamnickie
i p. Ernesta Mullera, wreszcie tań e uczenie 
szkoły p. Barbary W olskiej, ilustrujące utwory 
muzyczne M ozarta („Koniki*) i Czajkowskiego 
(„Pląsy  w iosenne"). Harmonję tych pom ysłowych

malowniczych obrazów psuły jednak chwilami 
zbyt ostre ruchy dziew czątek, które zwłaszcza 
illustracjom rr uzyki klasycznej p  >winny y nadać 
więcej wdzięku. Publiczności było  trochę za 
m ało.

— Tow. Straży Mogił Polskich Bohaterów
zw raca uwagę, iż jeszcze niewielka tylko ilość 
obrazów  i dzieł sztuki ofiarow anych na cele 
Tow arzystw a jest do nabycia po cenach bardzo 
przystępnych w „Zachęcie* Sałonie sztuki w spół­
czesnej, Legionów 7. Są tam jeszcze dzieła ta 
kich m istrzów jak : H aw la, Kidona, N iesiołow­
skiego, M alczewskiego, Rybkowskiego, Solowi 
jównej, W odzinow skiego, W yczółkowskiego, i kil­
ku innych. Ze względu na rozpoczynający się 
>kres budowy i wielkich jeszcze potrzeb na do­

kończenie kaplicy na cmentarzu O brońców  Lwo 
w a“ jesteśm y pew ni, że w najkrótszym czasie 
znajdą się nabyw cy tych cennych obrazów, któ 
rych sprzedaży podjął się Zarząd „Zachęty" zu­
pełnie bezinteresow nie. N ieustająca wystawa „Za­
chęty" o tw arta codziennie od godziny 10-2, zaKU- 
pione dzieła sztuki można odbierać natychmiast.

—Gromadzenie książek w ojskow ych, W oj
skowe przysposobienie społeczeństw a ipolega nie- 
tylko na w ładaniu ibronią, ale także na rozpowsze 
chnianiu wiedizy woń sk owej zapomocą książek. -  
W arsztatem  p racy  w  tej dziedzinie są placów k 
kul tu ralno-wojakowe, jaiką w e Lw ow ie stanow i bi­
blioteka wojskowa Dow. okr. Korp. nr. 'MI przy  ul 
F redry  ]. 1, dostępna w> godiz. 9—2 i 4—8 dla 
wszystkich interesow anych osób cywilnych. Bi 
bljoteka w ojskowa, dążąc dio zgrom adzenia wszel­
kich dizieł, dotyczących rozwoju i -najnowszych 
zdobyczy Wiedzy w ojskowej, zw raca  sie z prośbą 

• do p ryw atnych  posiadaczy książek o zasilenie jej 
zbiorów — drogą sprzedaży, w ym iany albo daru 
— dziełami z zakresu wojskowości, a przynaj­
mniej o podanie wiadomości, gdzie i u kogo p ry­
watne zbiory w ojskow e się znajdują i na jakich 
w arunkach możnaby z nich korzystać. Biblioteka 
Poszukuje przedew szystkiem  rzadkich, już dizisia: 
starszych — wojskowych d ruków  polskich, lecz 
zbiera także dzieła now sze i w  obcych językach, 
w reszcie rękopiśmienne pamiętniki z czasu wojny, 
w ojenne zbiory fotograficzne i mapy.

— Klejnoty Fanny Dittner. W czoraj odbyła 
się przed trybunałem  orzekającym, którem u prze 
wodniczył r. Antoniewicz, rozpraw a przeciw  szaj­
ce złodziejskiej, k tóra oprócz innych kradzieży 
dopuściła się w  lipcu 1922 r. kradzieży w  m iesz­
kaniu osławionej z denuncjacji przed władzami 
austrjackiemi F anny Dittner, zabierając jej klej­
noty w artości około 80.000 zł. p‘. Fannę Dittr.cr 
następował dr. Grek, ona też była w  sądzie. — 
Rozprawa ta była już odraczaną. W czoraj prze­
słuchał trybunał resztę świadków i w ydał wyrok, 
skazujący M arcina Kra-w,ca za kradzież na dwa 
i wół roku ciężk. więzienia, Józefa Boezylaka na 
dwa lata ciężk. więzienia, Karolinę Krawiec za 
uczestnictwo w  kradzieży na 10 miesięcy, a Sa­
lomona Hartfelda, jubilera z Przem yśla, k tóry  
część bilżiuterji skradzionej Fannie Dittner kupił za 
około 450.000 mp., skazał trybunał za uczestnic­
tw o w  kradzieży na pięć miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

— Wypadki przy pracy. Kazimierz G eorg,, ślu­
sarz kolej., pracując w wozowni spadł z w indy 
elektrycznej z w ysokości fi metrów. Ciężko po- 
tlyczonego i ze złam aną ręką Odwieziono do szpi­
tala.

Podobnie w domu p rzy  u l Sieniawśkich 5 pod 
czals robienia porządków świątecznych, spadła, 
z ganku L piętra Marja Malawska i ciężko się 
potłukła. - •

— Zakaz strzelania świątecznego, Dyr. Policji 
we Lwowie przypomina zakaz wszelkiego strze­
lania w iwatow ego ze względu na porządek i spo­
kój publiczny. W inni przekroczenia tego zaka 
będą pociągani do surowej odpowiedzialności. Za 
r.icwjatsn-owolnych pociągani będą do odpowie­
dzialności rodzice względnie opiekunowie.

— Śmierć pod kołami tramwaju. W czoraj zda 
rzyi się na ul. Żółkiewskiej jedynie skutkiem nic 
ostrożności rodziców, tragiczny wypadek. Oto 
3 lata liczący W ładysław  Głowacki, zam. przy ul 
Ogórkowej 11 a, pozostawiony bez opieki na ulicy 
dostał się pod wóz M. K. E. ,.9“ nr. 129 i ponió- 
śmierć na miejscu.

— Nagje zgony. Przechodząc ul. Łazarza 
zmarł nagle na udar sercow y Franciszek Tuta 
wcirkmistrz pocztowy, zam. p rzy  ul. Ł azarza 10 
— Podobnie zm arł M aurycy Rapaport, kupiec, la 
71. zam. przy ul. Sykstuskiej 47, w  czasie strzv 
żenią włosów w jednym z zakładów  fryzjerskich 
Lekarz dzielnicowy dr. W em icki po s tw ie rd z e n i 
zgonu skutkiem udaru sercowego, polecił odsta 
wić zw łoki denata do Instytutu med. sądowej.

— Bankructwa we Lwcwie. Z Dowodu po­
wszechnej stagnacji i przesilenia gospodarczego 
zaczęły się bankructwa wśród kupieciwa. Zaw ie­
sili w ypłaty  we Lwowie w  dniach ostatnich 
brai ży żelaznej N. Leufer i N, Widrich, dalej me- 
blarz H. Peps, firma kolonialna i właściciel skła­
du obuwia. Pasyw a w ynoszą od 3000 eto 5.000 
dc la rów. P rzew ażnie są to długi gotówkowe 
Liczba przy pożyczkach doszła do rozmiarów 
■szalonych.

— Miljardowa kradzież w hotelu „Europejskim"
Do kancelarii znanych sportowców  braci Kucha 
rów , mieszczącej się w; hotelu „Europejskim1- prz: 
p-1. Mariackim, w łam ali się ub. nocy złodzieje 
i skradli dwie kasetki żelazne, zaw ierające 1 i pó 
miljarda mp. oraz 6 weksli próżnych żyrow anyeh 
na sumę 2.500 zł. i 1 weksel na 280 miljonów mp 
wystawiony przez firmę C zysz i Krigel. Zaw iado­
miona o włamaniu policja, w szczęła śledztwo.

Ż całej Polski.
— Złote polskie nadeszły uż do Krakow a do 

oddziału P. K. K. P . .Transport nadszedł pod kon­
wojem i zaw iera banknoty po 1, 2, 5, 10. 20 i 5000 
i l  a

— Protest przeciw olbrzymim opłatom za 
paszporty zagraniczne wysłała do ministerstwa 
handlu i przem ysłu krakow ska Izbą h an d la rzem  
Protesty  takie w ysiały  też stc w arzyszenie kup 
ców i przem ysłow ców  w  Gorlicach i Grybowie

— Wczoraj odbyto się w  Poznaniu poświęcę 
nie cerkiewki obrządku wschodniego dla żołnierzy 
polskich w yznania, prawosławnego. Na tej uro­
czystości obecni byli przedstawiciele wojskowość 
i  gen. Raszewskim na czele, reprezentanci w laclz 
cywilnych i prasy. (AW).

— Przyczyny wzrostu drożyzny. Gł. urząd 
w yw ozu w ydał w  ostatnich dniach pozwolenie na 
wywóz 265.000 kilogr. konserw  mięsnych. Pad 
tą nazwą rozumieć należy szynki i boczki wie- 
pszowe.

Z całego świata.
— Z życia e mi grac i polskiej we Trancji

O negd-, odbyło się w Paryżu ogólne zgroma­
dzenie Towarzystwa niesienia pomocy kultural­
nej emigracji polskiei w e Francj. Przewodniczył 
pierwszy delegat polski na konferencję w spra­
wie zawarcia konwencji emigracyjnej inż. Sokal. 
Obecny był również poseł Chłapowski. Zgroma 
dzenie przyjęło sprawozdanie z działalności Sto­
warzyszenia za rok 1923 i dokonało wyboru 
nowej rady administacyjnej Stowarzyszenia. Na 
prezesa powołano ponownie Hieron:mko.

Największa wystawa na świecie. Pra­
sa obu półkul od dawna rozpisuje się nad 
ogromnem i wspaniałością przyszłej wystaw y  
w Wembley. W ystawa ma być obrazem potęgi 
imperjum brytyjskiego. Anglja chce pokazać, że 
siła jej i wartość opiera się nie na przemocy 
ecz pożyteczności tak olbrzymiego przedsiębior­

stwa, jakiem jest imperjum brytyjskie. Budowa 
samej wystawy kosztuje 10 miljonów funtów 
szterlingów. Tworzy ona całe miasto, w którem 
widz znajdzie wszystko™co imperjum wytwarza. 
Wystawa obliczona jest na 3C miljonów gości. 
Z samej Australji i Nowej Zelandii zgłosiło sie 
20.000 Iuflzi. W wystawie biorą udział wszystkie 
dominja. Pawilon kanadyjski ht dzie miał praw­

dziw y kanadyjski ogród, południowa Afryka po­

syła miniaturę kopalni djamentów, Afryka Za­
chodnia całe miasteczko wraz z mieszkańcami 
Honkong buduje całą ulicę wraz z charaktery­
stycznymi domkami. Na wystawie urządzoną bę­
dzie cała kopalnia węgla, która będzie w pełnym  
ruchu. Specjalne, okręty zwozić będą gości z ca­
łego świata. Na miejscu będą wszystkie najbar­
dziej nowożytne urządzeń a miejskie z wszelkimi 
wygodami. Olbrzym a restauracja będzie w stanie 
obsłużyć 700.000 gości na godzinę. Z piekarni 
co chwila wychodzić będą tysiące bochnów  
świeżego chleba i miliony buł.k. Słowem ma 
to być ostatni cud świata, sz.zyt energji i ge­
niusza człowieka, nie mówiąc już o słoniach, 
żyrafach, wężach i t. p. unikatach z fauny i flo­
ry całego globu. Wstęp ma kosztować tylke je­
den funt szterling, — kto ina ich więcej, będzie 
m ógł podziwiać te cuda.

— 0 wolne bilety kolejowe dla posłów  
w Anglji. Z Londynu donoszą, że część posłów  
w Izbie niższej przedłożyło wniosek, domagający 
się, ażeby posłow ie Izby niższej korzystać mogli 
z biletów wolnych na kolejach w Anglji. Cała 
prasa angielska wystąpiła przeciw temu.

— Zawalenie się rusztowania. „Di Zeit" do­
nosi z Brukseli, że w  kościele Sonnebecka zaw a­
liło sie rusztow anie, co spowodowało śmierć h 
osób. tPat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Z muzyki kościelnej. W  W ielki P iątek w y ­

kona chór I. państw. Sem. naucz, żeńskiego sze­
reg hymnów i pieśni wielkopostnych pod art. kie­
rownictwem prof. Loeblowej o godz. 6 wieczorem 
w kościele katedralnym  i o godz.. 7 w  kościele
OO. Dominikanów'.

— Lutnia-Macierz odśpiewa w  Wielki Piątek 
w bazylice archikatediralnej o &■ 7 wiecz. pod ba­
tutą swego dyrygenta ks. d ra  W yszyńekiego psal­
my wielkopostne z XVI. i XVII. wieku. W  program 
wenodżą kompozycje Viittoria. Lottiego i Haydna, 
W niedzielę o g. 10 w  czasie pontyfikalnej m szy 
wykona Lutnia po raz  pierw szy we Lwowie wiel­
ką mszę Kagerera w raz z orkiestrą.

— Wielki recital Wandy Sjemaszkoweij. W ie­
czorem 23 bm. odbi dzie się w  wielkiej sali ra tu­
szowej wre Lwowie recital znakomitej artystk i 
W andy Siemaszków ej, na dochód sierót ii wdów 
Po dziennikarzach polskich. W  pierw szej części 
programu mieszczą się w iersze w  transie medju- 
micznym, podane przez m edja: Dom ańską i Rajch- 
manównę. Część druga obejmuje w iersze Kossak- 
Pawlikowskiej, Kazeckiej i Jadwigi Ziembickief. 
Część trzecia „Balladę" Zegadłowicza. Zakończy 
zaś recital hymn Marji Zabojeckiej. Do każdego 
z w ierszy znakomita arty stka  zastosuje odlpow ie- 
dpi styl recytacji.

— Przedstawienie popularne. W poniedziałek 
21 b. tn. pop. 3V2 w teatrze wielkim komedja 
Szaniawskiego „Ptak". Bilety od wtorku sprze­
dają: Związek teatrów i chó ów w łość ul. Mic­
kiewicza 26 i księgarnia ludowa ul Szajnochy 
2, zaś w dniu Drzedstawienia kasa teatru wiel­
kiego.

— Łątki e lwowski a czyli konterfekty mężów  
sławnych i osławionych. Pu raz pierwszy 23 bm. 
w trzeci dzień po Wielk ej Nocy o godz. 8_mei 
wiecz. w Kasynie i Kole Iiteracko-ąrtystycznem. 
Dochód na rzecz T-wa kolonji leczniczych w Kry­
nicy i Rymanowie.

— Święcone dla słuchaczów FolitCehnikL To­
w arzystw o bratniej pomocy studentów Politechni­
ki lwowskiej urządza „Święcone" dla niezamoż­
nych kolegów. .O nadsyłanie datkówi. w  naturze 
i w1 gotówce Uprasza w ydział tow arzystw a — 
Lwów, Politechnika.

— Towarzystwo Historyczne. Posiedzenie 
Tow. Hist. odbędzie się w  piątek dnia 18 b. m. 
w Zakładzie nauk pomocniczych hist. prof. Ptaś- 
nika (gmach sta ry  I. p.). Na porządku dziennym 
odczyt prof. dra Ludwika Finkla P- t :  „W stęp dt> 
historii powszechnej". Początek w yjątkow o o g 
5 popołudniu.

— W ystawa Tow. Sztuk pięknych temacl 
Muzeum Przem .) otwarta będzie w  W ielki Czv ai-  
tek, w W ielką Sobotę i w  drugi dzień Św iąt tylko 
od godz. 11—1, w  Wielki P ią tek  i niedzielę będzie 
zamknięta.
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Spółka akc.
Dnia 5. bm. odbyto się pod przewodnictwem 

p. Józefa Padewskiego Zgromadzenie O rganiza­
cyjne Spółki akc. „Superfosfat“ f  abryki nawozów 
sztucznych Józefa i Karola Tawarnidkich w  lokalu 
Spółki w e Lwowie ul. Kopernika 9.

Do Rady nadzorczej zostali wybrani pp.: Ta­
deusz Dębicki, Dr. W iktor Hamerski, Dr. Wilhelm 
K rzyjztoń, Józef Padewski, Dr. Juljan Rużycki, 
Dr. Leonard Stahl. Inż. Marian Szydłowski, W ła. 
dysław  Tęrenkoczy, Karo! Tawairniiaki, Józef T j -

K JR JE R  EKONOMICZNY
Lwów, 16. Kwietnia.

+  Wpływy podatku majętl owego. Od 6 do
do 13 b. m. w płynęło około 6 miljonów fr. zł. 
a w pierwszym tygodniu b. m. przeszło 8 miTo- 
nów — w taki sposób wpłynęło w pierwszej po­
łow ie kwietnia kwoła prelim inow ana na cały 
kwiecień.

+  Z powodu nadchodzących świąt dziś we 
czw artek  zebrania giełdowego nie będzie. Następ­
ne zebranie we w torek 22 b. m.
WYGRANE PREMJE POŻYCZKI DOLAROWEJ.

W arszaw a . 16. IV. Tel. wł. (G) Dane doty­
czące osób, które w ygrały ipnzy pierwszem cią­
gnieniu premiowej pożyczki dolarowej będą w ia­
dome dopiero po uskutecmznienm przez P. K. K. 
P,i. wytplat premji. W ediug iposiadanego wykazu 
stwierdzić jednak można, że, W arszaw ie przypa­
dła w  udziele iedna premja 1.000 doi. i 3 premie 
po 100 doi.; pozostałe premie przypadły w udziele 
miastom: Lodź: 2 po 1.000 doi. i 4 ipo 100 dolarów 
Piotrków 1 — 1.000 dok, Białystok, T arnów , T ar­
nopol, Stanisławów, Kołomyja, W ilno, Przem yśl 
po dwie prem je 100 dolarowe, Katowice, W rocła- 
w ek, Lwów. Nov,y Sącz również po 2 prem je 100 
dolarow e. W ypłata w ygranych odbywać się bę­
dzie w  oddziałach P. K. K. PJ Następne c;£*gnie:iie 
nastąpi 4 lipca.

Superfosfat.
warnicki, Dr. Juljan Tokarski, Franciszek Trzciń­
ski, Inż. Antoni W eksler, Eugeri.usz W ilczek, 
W ładysław  W iktor Paw eł W iktor.

Do Komisji rewizyjnej PP.: Dr. Witołd Cho- 
łodccki, Emil Krug Dr. Marian W estw alew icz.

Nowa placówka przem ysłu chemicznego obej- 
n ie od pp. Towarnickich fabrykę superfosfatów 
w  Wróbliku szlach., kopafnię rosfoiiytów miner, 
w NiezwiJkach i fabrykę odpadków zwierzęcych 
we Lwowie na Gabryjelówce.

KURSA ZBOZOWE.
Pszenica krajowa 73/74 1923 39000000. 2y

to małopolskie 68,'69 ex  1923 24000000. Zyto  m a ­
łopolskie 65/66 20500000. Jęczmień małopolski
browarm any 24000000. Jęczmień małopolski prze­
miałowy 19000000. Owies małopolski 44/45 e r  
1923 22Ś00000.*) (Ceny rozumieją się w  markach 
polskich za 100 kg. beż (podatku *pożywczego. 
miejsce s ta d a  załadowania). *) Ceny sizacunkowe 
bez transportu.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Bank Ziemski Kred. 500. Bank Przem ysłow y 

1375. Bk. Spółek Zarób. 20000. Tohan 1250. Phar- 
ma 2525. Pezet 800. Ćmielów 2550. Zieleniewski 
32000 Cegielski 1875. Parow ozy 1200. Trzebinia 
żelazo 2025. Górka 52000. Siersza górihicz. 14750, 
Siersza etektr. 900. Tepege 7500. Nafta 1650. Po­
kucie 1400. Krakus 2755. Chodorów 15000. Strug 
4800. Agrocliemia 2500. P iasecc3r 2875, Jaw orzno 
85500. Gazjj wschodnie 72000. Lokomotywy 
1200. Nafta w Krośn;e 1350. Nirrat 1100. Len 4100. 
Azot 1350. Trzebinia mydło 13000. Tendencja u- 
trzym ana. (AM7.)

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
Dla walut zagranicznych tendencja naogót 

niejednolita ,vfrank zw yżkow y, dolar (przy ten­
dencji zniżkowej) 9.250; dla akcji tendencja nao- 
gól r.ieco mccniejsea. 16. IV. Tek wł. (G).

Kronika Tarnopolska.
(Kor. Kurjera Lwows iego).

Tarnopol w kwietniu.
Z życ a towarzystw Z pośród szeregu do­

rocznych walnych zgromadzeń, jakie odbyły się 
w Tarnopolu najwięcej zainteresowały tut. opinię 
publiczną Walne zgromadzenia Stowarzyszenia 
rękodz. „Gwiazda" i Towarzystwa SzKoły Ludo­
wej. — w opanowanym dotychczas przez żywioły 
narodowc-demokratyczne Stowarzyszeniu „Gwiaz­
da” dokonał się pewien przewrót, dzięki czemu 
postawiona przez endecję przy wyborach do 
Wydziału lista, na czele której postawiony był 
były prezes Gwiazdy P. Słupecki, ulegający w zu­
pełności wpływom endecji upadła, a do Wydzia­
łu weszły jednostki o sz .rszych, niezakoslniałych 
poglądach. Nowo v-ybrany prezes Gwiazdy p 
Kaliszewski jest jednostką ogólnie w Tarnopolu 
łubianą i uchodzi za szczerego demokratę, a tem- 
samem daje rękojmę, że Stowarzyszenie „Gwiaz- 
da“ przestanie być konfraternią pewnej tylko gru­
py społecznej i zespoli w swem łonie wszystkich 
Polaków bez względu na przekonania polityczne 
i różnice społeczne.

Towarzystwo Szkoły Ludowej w Tarnopolu 
jest prawie zupełnie bezczynne, ponieważ nadal 
pozostaje pod partyjnym wpływem Z. L. N. 
Sprawozdanie podane w dziennikach o działal­
ności dotychczasowego Zarządu jest jałowe i wy­
nik pracy za ubiegły rok jest równy zeru. Na 
Walnem zebraniu okazało się, że Zarząd nie w y­
pełnia najistotniejszych swoich obowiązków, po- 

.nieważ nie ma nawet na tyle energji, aby od 
swoich członków ściągać wkładki. Ponieważ od- 
stręczono od pracy nauczycielstwo .szkół średnich 
i ludowych praca chroma wa wszystkich polach. 
Wykłady w mieść.e odbywały się bardzo rzadko 
za cały rok odbyło się ich zaledwie kilka. Na 
wieś wy cżdiali ludzie, którym nie chodziło o 
dobro oświaty, lecz o dobro partji. Jednostki nie 
zaślepione partyjnictwem rugowało się nawet 
z Zarządu nie zapraszając ich na posied/enia. 
Bursa T, S. L. utrzymującą Kilkadziesiąt wycho­
wanków z za Zbrucza wskutek partyjnego zabar­
wienia Towarzystwa i niedołęstwa Zarządu chy­
li się do zupełnego upadku i wediug relacji skarb- 
n:ka w przeciągu kilku m.esięcy musi upaść. 
Przy tegorocznych wyborach na liście endeckiej 
postawieni byli ludzie, którzy nie byli nawet 
członkami T. S. L. mimo to ludzie ci weszli do 
Wydziału. Riastowcy dostali na Walnem zebraniu 
porządne c ęgi od swoich sprzymierzeńców i po­
winni ostygnąć w pizyjacieiskich zapędach do 
swoich dawniejszych najzac.ętszych wrogów Ale 
ślepota jest nieuleczalna, a chytrość przyrodzona 
Orlińskich i ograniczeni politycznego kątu w i­
dzenia Hervych idą z sobą w parze.

Należałoby tym stosunkom położyć kres, 
należałoby partyjnictwu wynieść się z T. S. L. 
bo na Jem cierpi polskość kresów.
 ________________________________Omega.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
C erata 859. Elektryczność 6200. Chodorów 

16250. Cukier 14000. Fm ey 3350, Laizy 525. Nafta 
1500. Cegielski. 1900. Ostrowieckie 35000. P aro ­
wozy T225. Pocisk 3800. S tarachow ice 10650. Zie­
leniewski 35000. Żyrardów  1.38500, Ćmielów 2800. 
Spirytus II. 7025, V. 7350. Tepege 9000. Tenden­
cja nieco mocniejsza. (AW.)

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. >0

W arszawa 
16 kwietnia

Zurych 
16 kwietnia

Gdańsk | 
16 kwietnia ,

D e w i z y i

100 Mk. poi. — 100 — 0616-0622
i funt ang. 40625000 2471 25
100 frs franc: 5 85UUOO 35 36
100 fr. szwaj. 163200000 100-00
100 frc. belg. 49OT5QQp 30 3u
100 K czesk. 26995000 16-3?
100 K węg ------ 00075
100 K ausir. 13100 0-008C
100 M niem. nona, 9130
1 Dolar am. 93U000O 5 68
100 Lir wł 41500000 25 27
100 Lei rum. i raoo 2 98
100 guld. hol. 345000000 2-10
100 K norw —■— 7810
100 K duńsk. ----- 94-50
100 K sz«r — 15C25
Frank złoty 18(10000
Bony złote 14006. a,
Miljonówka 990000

(AW) (AW) (AW)

S a M o l i r c  praktyki miejskiegu zakładu 
gazuwego.

Otrzymujemy następujące uwagi: Samowola w ma­
nipulacji rachunkowej naszych miejskich Zakładów elek­
trycznych i gazowego b ły już niejednokrotnie przedmio­
tem utyskiwań i protestów publiczności w prasie Co­
dziennej. Lecz nasza gospodarka miejska przeszedłszy 
z tymczasowości do wieczności uważa się już snać za 
uprawnioną spoglądać na ziemskie sprawy tego miasta 
z nieootycznej wysokości świętych, którym wystarcza 
gdy się modlą za nami Oto nowy kwiatek: 27 maica 
b. r. zjawił się u mnie inkasent Zakładu gazowego i za­
prezentował mi rachunek na kwotę 1,950.000 mp. z tytu­
łu d o p ł a t y  5°/0 za gaz zużyty w czasie od 20 września 
do 20 października 1923, a więc z Drzed około 6 mie­
sięcy. Rachunek gazowy za ten okres w swoim czasie 
przezemnie w y r ó w n a n y  opiewał w całości t. j. w loO 
proc. na kwotę 1,214.400 mp., czyli mniej aniżeli 5 proc. 
jakich P. T. ZaKiad obsenie odemnie i oczywiście od 
w ieln  tysięcy innych abonentów  tytułem 5°/0 dopłaty  
żąd a ł Jestto tedy waloryzacja, Bóg i-aczy w !edzieć, w ja 
k, sposób obliczona, w każdym zaś razie narzucona pu­
bliczności prawem kaduka

Lecz cóż to za dopłata? Oto w lecie i923 badał 
gazomierze po domach jeden z pp. inżynierów Zakładu 
gazowego --  po długich latach niebadania i zaniedbania! 
Niejeden, taki odwieczny gazomierz wykazywał oczy­
wiście niedość skrupulatnie, były takie, co wykazywały 
nieco więcej i .akie, co wykazywały nieco mniej, aniżeli 
zużyto gazu w rzeczywistości.

Były to różnice przeważnie niewielkie, lecz jakkol- 
wiekbądź — polegały one *ylko na zaniedbaniu gazo­
mierzy ze strony Zakładu. Bo gazomierz według swe o 
przeznaczenia prawnego ma byc środkiem kontroli nie- 
tylko d’.a Zakładu, le cz  tez PJa abonentów Ci nie są 
obowiązani opłacać rachunków według obliczenia pp. 
inżynierów miejskich badających gazomierze, lecz jedy­
nie według wskazówek gazomierza! Zakład obowiązany 
je st tak często badać gazomierze i naprawiać niedoma­
gające ora_ wymieniać zepsute, ażety  do nieprawidło­
wości nie dopuście W razie mylnego funkcjonowania 
liczyła Dyrekcja w myśl § 20, regulaminu dostawy gazu, 
ma prawo policzyć albo tylko taką samą ilość gazu, jak 
w tym samym okresie roku u b ieg łego  albo te>- prze­
ciętną cyfrę z miesiąca poprzedzającego przerwę i z na­
stępnego po w y n ra n ie  gazomierza. Wynika stąd, że 
niedomaganie gazomierza nie pow inno trwać dłużej 
an iże li co  najwyżej jeden  m iesiąc  i że n ie m oże  
być w żadnym razie mowy o tern, b” dyrekcja doliczała 
jrlkleś procenty do cyfr, jakie wykazał gazomierz zepsu­
ty i temsamem pozbaw iony w iarygodności!

Wbrew tym przepisom otóż i wbrew wszelkiej ió- 
gice i słuszności pozwoliła sooie dyrekcja zakładu ściąg­
nąć od abonentów pod grozą natychmiastowego wstrzy­

mania dopływu gazu dopłaty do rachunków obliczonych 
na podstaw ie gazom ierzy popsutych i to  za cały  
szereg  m iesięcy! Nie słyszałem też znikąd by dyrekcja 
wzajemnie zbonifikowała jaicąś należytość tym abonen­
tom, których gazomierze wykazywały za w iele! Prosi­
my dyrekcję zakładu a wyjaśnienie w tym kierunku!

Uiściłem zresztą sam w październiku 1923 tytułem 
tej 5°/0 dopłaty za gaz od czerwca do 20 sierpnia 1923 
kwotę 59,200 mp. następnie dopłatę za dalszy jeden mie­
siąc. Uległem po pro tu temu powszechnemu skubaniu 
i teroryzuwaniu publiczności, lecz w końcu zbuntowałem 
się i — nareszcie zakład zdecydował się gazomierz mój 
naprawić... Aż nagie wczoraj znów wyrósł u mnie jak 
u setek lub tysięcy innych abonentów inkasent, oznaj­
miając, że dyrekcja zapomniała ściągnąć ową 5 proc. 
dopłatę za jeszcze jeden miesiąc i przedłożył mi rachu­
nek zwaloryzowany na 1,950.000 mp., gdy zaś odmówi­
łem zapłaty, pozostawił mi grzecznie drukowane „przy­
pomnienie” wiadomej treści, Dym zapłacił czemprędzej 
pod grozą zamknięcia gazomierza i ze za ponowne 
przedłożenie rachunku pobierze odemnie 630.000 nip., 
zaś za ponowne otwarcie gazomierza 2 000,000 mkp

To są chyba już drwiny, którym czas najwyższy 
oprzeć się z ca 'ą  stanowczością. Tego rodzaju samowoli 
ze strony przedsiębiorstwa miejskiego tolerować nie 
można, gayż tolerancja taka demoralizuje nas obustron­
nie. Najprostsza remedura podług mego zdania polega 
na tern, by w każdym takim wypadku konsekw entnie  
od m aw iić  zkpiąty, Zaryzykujmy zamknięcie gazomie­
rzy, zobaczymy, czy dyrekcja zaryzykuje zamknięcie 
zakładu i czy „tym czasowa” Rada miejska zaryzykuje 
skrócenie swego żywota Należałoby też pozatem tę 
sprawę przedyskutow ać gruntow nie na zebraniu pu- 
blicznem . Dr. L.

NADESŁANE.

GuHiernia Hieronima Welza
ul- Akademicka £

znana w szerok.ch kołach P. T. Publiczności 
ze swych wyrobów pierwszorzędnych, poleca

MA ^ W i F T A  T O R T Y  rozm aitego,ga- 
O W I J Ł ^ t / A  u n k u  — PRZEKŁADANCE 

z m asą migdałową i owocami kanaezowanenn — 
STRUCLE z .tiakiem , SERNIKI, BABY w arszaw skie. 
Cukry deserowe. — Owoce kandezowane w czekoladzie. 

Baranki — Pisanki.
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w Wolnej W szechnicy Polskiej, obejmuje usta­
wodawstwo robotnicze, obowiązujące. obecnu 
w Polsce oraz całokształt praw międzynarodo­
wych i zarys ustaw robotniczych w krajach za­
granicznych.

 og-----

Książki nadesłare.
Jozef Piłsudski i Miles. Naczelni Wodzowie.

Nakładem miesięc r.ika „Droga*. Skład główny: 
Tow. Wyd. „lgnis“ (E. Wende i S-ka) Sp. Akc. 
Warszawa 1924.

Zapiski.
„Głos prawa", dwutygodnik prawniczy pod 

red. Dra Anzelma Lutwaka. Lwów Rok 1. Nr. 1
(I. K.) Pierwszy numer tego czasopisma przed 

stawia się skromnie, jednakże idea, która to pi 
smo zrodziła, i program ogłoszony na wstępie, 
zasługuje, by zwrócić na to czasopismo uwagę 
ogółu. Nie jest ono bowiem przeznaczone dla 
prawników, ale d.a całej inteligentnej publiczno­
ści. Czasopismo postawiło sobie za cel wzbudze­
nie i utrwalenie poczucia prawa w społeczeństwie. 
Prawo nie jest sumą zimną paragrafów, l c z  pró­
bą ustalenia kryterjum prawdy i głosem sumie­
nia, oceniającym postępowanie etyczne człow ie­
ka. Kultuia społeczna tak d ugo nie będzie pe - 
na, jak długo w każdym osobniku nie zrodzi się 
naturalna potrzeba prawdy i oceny etycznej w du­
chu jak najidealniej pomyślanej i najgłębiej w y­
snutej sprawiedliwości. Wpojenie w dus ę spo­
łeczeństwa rych dwóch rzeczy jest zadaniem 
Szczytnem a w dzisiejszych czasach niezbędnem.

Walka ze scholastyką prawniczą, stwor .enie 
pożycia piawnego w ustawodawstwie, w wymia- 
rHe sprawiedliwości, w rzecznictwie prawnem, 
zbliżenie ideowe pal str do społeczeństwa, pr - 
-4  nad udoskonaleniem i sumiennem wykonaniem 
istniejących norm prawnych: oto dalsze cele, ja­
kie postawiła sobie redakcja. Jeżeli czasopismo 
stać będzie nieugięcie na stanowisku, w takim 
razie należy się czasopismu jak najszczersze po­
parcie.

Treść pierwszego zeszyty przedstawia się 
następująco: „W drogę" (programowy). Dr. Ja- 
kób Granicki „Cło prohibicyjne na sprawiedli- 
w o ś ć \  Dr Anzelm Lutwak „O Sąd Najwyższy", 
Dr. Łucjan Mildwurm „Wykonanie reformy rol­
nej przy współudziale adwokatury8, Dr. Anzelm 
Lutwak ..Reforma przepisów o wartości przed­
miotu sporu", wreszcie „Z orzecznictwa" i „Mi- 
scellanea". Cena zeszytu 80 groszy.

Dr. Zofja Daszyńs ka-Goli.iska — Praca. Za­
rys socjologji polityki i ustawodawstwa pracy. 
Książka zalecona przez Ministerstwo Pracy i Opie­
ki Społecznej. Warszawa, Tow. Wydawn. „Ignis" 
1924 r. str. 244. Książka p Z. D.-G., k óra jesi 
przeznaczona dla wyższych zakładów naukowych 
ułatwić może zorjentowanie się w nijważniejszem  
zagadnieniu polityki społecznej. Ułożona meto­
dycznie na podstawie wykładów prowadzonych

Spor!.
Zawody teamów olimpijskich we Lwowie.

W dniu wczorajszym odbyły- się próbne zawody 
teamów, z pośród których mata być wybrani naj­
odpowiedniejsi do reprezentacji Poiiski na Olim­
piadzie w Paryżu. Zawodom przypatryw ał si 
trener polskiej reprezentacji olimpijskiej inż. Biro. 
Sposób wyboru graozy z pośród team ów złożo­
nych z  różnych klubów r.ieprowadzi do celu. Bo 
czy z jedns cli zawodw  może p. Biro w ydać osąd
0 danym za wodniku i to grającym  w team ie? Na 
wczorajszych zawodach przekonaliśmy się, że 
nawet pierwszorzędni piłkarze w meznainem sw o­
im zespole, czuli się na boisku, jak biedna owca
i . nawzajem się mero/umieli, podczas gdy grało 
tj Iko kilku zawodników z jednej drużyny w są­
siedztwie widać było jako taką kombinację i ce­
lowość gry. Pożądaniem zatem  byłoby raczej, aby 
p. Biro przypatrzył się zawodom międzykluba- 
wym, w których tylko można się poznać na w a­
lorach poszczególnych zawodników. W  czterech 
teamach reprezentowane były kluby: Pogoń —
zawodników 13, Czarni 10, Po'onia (Przemyśl) 9, 
Hasmonea 5, Pogoń (Stryj) 3, Lechja 3 i Spairta i.

Team I (biali) — Team II (niebiescy) 3:1 (0:1).
Biali: Żywidki (Pol.), Gulicz j. (L.), Kopeć II (Cz.), 
Ekert, Petzold (Pol.), Kmiciński (Cz.), Szabakie- 
wicz, Czech -(Pog,). Dobrzański, Duda (Pol.), Wie 
czysty (L.). Niebiescy: rjjłbczak (Sparta), Budzia. 
nowski (L.), Hurła (Pol.), Zucker (H.), Fara&zezaK 
(Pg. Str.). P rzybyłow icz (Poig,), D at ko (Pog. Str.) 
Birnbach I (H.), Kopeć IV. (Cz.), Henig (Pog. Str.), 
Langer (Oz,). Najlepszy na boisku Duda z białych
1 Paraszczak. z niebieskich. Ogólnie gra niecieka­
wa. Gracze pomieszani z różnych klubów naw za­
jem nierozurrieli się. Do przerw y lekka przewaga 
r iebitskich, po paiizie inicjatywę obejmują biali, 
pomimo zejścia z boiska kontuzjowanego Czecha 
W białych tip rtcz Dudy wyróżnili się Ekert, Kmi- 
ciński i Smabakiewicz, z niebieskich oprócz Pa- 
ras^ czaka, Datko, Hurła i Bndzianowski. Dla nie- 
bieskieb b r a n k i  uzyskał Paraszczak w 5‘ gry, 
dla białych jedną uzyskał D u d a  i 2 Dobrzański. 
Gra trw ała 60 mir.ut. Sędzia p. Niedźwirski.

Team IU. (biało-czerwoni) — Team IV. (czar­
ni) 2:0 (2:0). Biało-czerwoni: Lachowicz (p og.), 
Puczek (Pol.), ignarowicz, Gulicz, Fichtel (Pog.), 
Kcpeć III, Miillei (Cz.), Garbień, Bacz, W acek K., 
Juras (Poig.). Czarni: Winnicki (Ciz.), Olearczyk 
(Pog.), Birnbach 11 (H.), Gieras, Witkowski (Cz.), 
Szir eider (H ). Slonecki (Pog.), Koigut (Pol.), Ste- 
nerman (H.), Wochamka (Cz.) i Memiczak (Pol.). — 
Atak prawie Pogoni; gya o wiele ciekawsza1 niż 
pierwszych teamów, ale mimo to poszczególni 
giacze grali o pół klasy gorzej niż na zawodach 
między klubowych. Najlepszy na boisku W acek 
(jakkolwiek słabszy jaikzwykłe) i Witkowski. W  
biało-czerwonych wyróżnili się prócz wym ienio­
nych Peczek, Bacz i Juras. V/ czarnych Szmeider, 
Winnicki, Kogut doskonały technik i słusznie o 
nim się mówi-, że gracz to z głową, ale bez gło­
w y  (pod bramką). Bramki zdobyli- po jednej Bacz 
i Garbień. Pogoń 3:1 dla biało-czerwonych. S ę­
dzia p. Szle:lser. — Dziś zaw ody team ów A i B 
złożonych przez inż. Biry

E. J.
Dziś we czw artek odczyt inż. Biry. rener 

naszej olimpijskiej reprezentacji piłki n o żn e j. inż. 
Biro, wygłosi dziś odczyt o treningu piłki nożnej, 
w sali postjmow ej w gmachu slkarnkowsirim (wej 
ście od placu Krakowskiego). Początek odczyta 
o goaz. 7-me: wiecz. Udział wszystkich graczy 
klubów lwowskich obowiązkowy. J.

Tegoroczny sezon wiosenny wyścigów kon­
nych w Ławiczu pod Poznaniem rozpocznie sic 
27 kwietnia, w dzień otwarcia Targów  Poznań­
skich. P rezydent Rzplitej, k tóry  będzie w  tym 
czasie w  Poznaniu na otwarciu Targów, przy- 
sztk ł przybycie na tor ławicld. (AW.)

Drużyna wiedeńska „S!ovan“ zjeżdża na św ię­
ta  Wielkanocne do Polski calem rozegrania trzej h 
zawodów footbaluwych, a m iaim w ici:: z P )go- 
n ą i Hasmonea we Lwowie i W !słą w Krako­
wie. „Slovan“ przyjeżdża do P oIski w komplet­
nym składzie, między innymi Buda (dawniej Spar­
ta) Ptacek dawniej (Slavia) H annę, E cłl, Baar- 
Pojar I., Pojar IL, Hiousek.

Za WODY DRUŻYN RADECKICH.
W arszawa. (Pat.) Dzisiejsze zawody między 

drużyną korpusu kadetów ze Lw ow a a drużyną 
koipusu kadetów  z Modlina zakończyły się w y­
nikiem nie rozstrzygniętym  2:2 (1:1).

W arszaw a. (Pat.) Dzisiejsze zawody piłki 
nożnej m fc z y  drużyną' U nion-Oberschóne^eide 
z. Berlina a w arszaw ską Legią zakończyły się 
zwycięstyyem berlińczyków 3 1 (3:0).

-o,\o-

D LA C K EG O jSJ !' O r p o i / ^ ,  U  Z y~ O x

igjch ę jn ie j p  nu szkut D& Qtętk&na£

& ( K k t n %
iRontenzctż p ie czy w a  utop/e si£i 

najlepiej, najpnąctzej /  najpew niej

PrzedstawicielPwo „A U ST R O P O L “ Lw ów , u l. T r z e c ie g o  M aja 5. 6051

HURTOWNIA WIN i WÓDEK
FRANCISZKA M0SZK0WICZA, Lwów, Kołłątaja 2
poleca na i w i ę t s i  hurtownie i detalicznie znakomite 
gatunki wódek flaszk. od 2,500.000 mk. i szlachetne wina 
różnych marek, flaszk. od 3,000 • <00 mk.—Na składzie po

WIKA LECZNICZE.!cenach

Za pierwszy kwartał 1924 r.

1 afoeie trja f u t o w s
zawierająca pełne zestawienie kursu walut podług notowań 
Warszawskiej giełdy pieniężnej w styczniu , lutym i marcu  
1924, sa do nabycia w „Ajencji W schodniej we Lwo­
wie, ul. D ługosza31 Cena tabeli 2 zł. p. (3,600 000 mp.).

. oprzednió ,vvszły 4 tabele walutowe a to : 1) za
r. 1919 i 1920, 2) 1921, 3) 1922 i 4i 1 I?3. Cena jednej tabeli
2 zł. p. Cena w szystk ich  5 ta b e l w alu tow ych  wynosi 
10 zł. p. czyli 18 m iljo .iów  m arek .

Z prowincji przekazami pocztoweini.

NOW O OTW ORZONE
Konc. P rzed sięb iorstw o  Elektro.iirbni- 
czne Biuro technicz.-handlow e: LWÓW, 
ul KOPERNIKA 16. i> let. ńr. Urządza  
C entrale E lektryczne: dla miast, gorzelń 
fabryk, młynów, tartaków i t. p. z własne- 

mi maszynami Iwsialacje światła elektrycznego motorów i teletonów — Specjalny od dział elek tro­
m echaniczny dla naprawy wszelkich maszyn i aparatów  elektrycznych. Tablice rozdzielcze. — Sialu  
wystawa m aszyn: Bynamo-maszyny, motory elektryczne, lokomobile, silniki ssąco-gazowe, benzynowe, 
ropne agregaty. — Obrabiarki do żelaza, mr tali i drzewa, śompletne urządzenia dla młynów, gorzelń, 
tartaków i zakładów przemysłowych. Ceny konkurencyjne. Kosztorysy i porada techniczna. 686

D T W A 1 B O

| J |  41 n  A  T y  w szystk im  a w szczególności P. T. U rzędnikom  dajemy UBRANIA, RA- 
I W  K K  V ¥  GLANY, KUETKI SKÓRZANE, KURTKi j>l’XiENNF„ SPODNIEPRYCZE J,Y

i po najniższych • cenach  J ó g e f  M m s u i h s  * 0 . 8 .  £ * an zer m
Lwów, pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni „De la  Pa;x “. 6091 f

I
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M agazyn  k on fek c. dam sk. „ M A I S O N  C H I C cc L w ó w  S y k s t u s k a  
W ielk i w y b ó r  K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h .  ?p o le c a  p o  c e n ac h  kon k u ren cy jn y ch  

p o jed y n cze  M ODELE ZAGRANICZNE
U w aga n i  firm ę 
M AISON C H IC  3

Wszechświatowej sławy likiery francuskie

G O i N T R E R I I  T R I P E E  S E C
Majsstie sporządzany na koniaku „Fina Giiampagna"

Eli xir,
Cherry Bra ndy

Curacao Grala
Menthe GJlaciale.

UWAGA: Nasze flaszki zaw ierają 1/1, 1/2, o 1/4 litr prócz butelekM ajestic 
zaw ierających: 0.75 i 0.38 litr. 6067

T  A  f t  G
P O L N A Ń S U

* 1 . 4 - .  -

Sierowni i two  Bejomi l i ż .  i Sag.
Kowlu

ogłasza przetarg nieograniczony na remont bud. 
Nr. 20. koszar Sobieskiego we Włodzimierzu (ku­
chnia żołnierska) gros robót stanowi dorobienie 
okien i drzwi, remont i malowanie dachu, remont 

pieców, posadzki asfaltowej i inne.
Oferty należycie ostemplowane w kopertach zapieczętowa­

nych z napisem : „Oferta na dokonanie rementu bud. Nr. 20 we 
Włodzimierzu" należy składać w  Kierownictwie Rejonu Inż. i Sap. 
w Kowlu, szosa Brzeska do dnia 23. kwietnia 1924r. godz. 10-a 
poczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć: 1) kwit na płacenie wadjumdo 
Kasy Skarbowej w wysokości 3°/0 ofertowej sumy. 2) deklarację 
iż warunki ogólne i szczegółowe są oferentowi znane i że tako­
wym podporządkowuje się.

Oferty można wnosić tylko na drukach dostarczonych przez 
Kierownictwo Rejonu inż. i Sap. w Kowlu.

Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom, nie będą 
rozpatrywane. Kierownictwo zastrzega scbie prawo przeprowa­
dzenia dodatkowego ustnego przetargu i dowolnego wyboru 
oferenta. 5995

Pierwszeństwo przy jednakowych warunkach ofert mają 
firmy, które tytułem.wadjum złożą obligację 10°/0 pożyczki ko­
lejowej. —  Bliższe informacje (przejrzenie planów kosztorysów) 
oraz kosztorysów ofertowych udziela Kierownictwo Rejonu Inż.’ 
i Sap. Kowel (szosa Brzeska) codziennie w  godzinach urzędowych.

ALPAKOWE
NAKRYCIA STOŁOWE

poleca

ANTONI HALSKI 
Lwów, Sobieskiego 3.

6016 Telefon 604.

R óżne.

ZAWIADOMIENIE.
P o z n a j  s ieb ie  1 Kim j e s t e ś ?  Kim 
być m o żesz?  Char  kter, zdo lnośc i ,  
p rzeznaczenie .  Jeżeli Ci b ra k  ener­
gii,  rów now ag i ,  jeżeli  nie  wie  z 
jak  żyć, p o s tęp o w ać ,  aby  zwyclę -  
s o p rzec iw s taw ić  się losowi,  
/W óć Się do  p. S Z Y L L E R A .  
S Z K O L N I K A ,  znaw cy  dusz,  
auto a p ra c  naukow ych .  Nadeślij  
c h arak ter  p ism a swój ,  lub zain te­
re sow ane j  osoby,  napi z rok , mie ­
s iąc  u rod^eu la ,  kaw ale r ,  żonaty t 
wdowi c, ile osób najbliższej r o ­
dziny, n tych danych o trzym asz  
lis tem poleconym n a u k o w ą  szcze ­
gó łową anal izę  cha akt ru, o k re ­
ś lenia  ważnie jszych zdarzeń  ż y ­
ciowych odpowiedzi  n i s zc ze rze  
zadane  pytania ,  również horoskop  
u łożonv r-rzez s łynne  medjum 
Miss Evigny. A na l izę-horoskop  
wysyła s q po  o trzymaniu  mk 5 mi- 
l jonów. Jeżeli  w z iąć  pod uwagę,  
że w ykonan ie  analizy wym ga p o ­
ważnej u m y s ł iw e j  pracy ,  koszta 
ogłoszeń, pocz towe  etc ., wyżej 
oznaczona  suma nie j e s t  zbyt wy­
soką.  Osób ście przyjm. je 12—7 
popoł . D oświadczenia  naukowe 
p. Szylle ra-Szko ln ika  zaszczycono 
chwalebnymi p ro to  ołaml nauko­
wych tow arzystw  W arszaw y,  św ia ­
dectwami na jw ybitnie jszych po­
wag św ia ta  lek rsk iego i odezwa­
mi p rasy .  Książki nadzwyczaj cie­
kawej treści nauko  >vo-po u czającej . 
Katalog I lus trow any  darmo Na 
przesyłkę  dołączyć  znaczek  p o ­

cz tow y .  6 >04

Adres: W a rsza w a , P sycho- 
g rafo lo g , S zy lle r-S zko ln ik , 
P ię k n a  25, p o k ó j 18. — 

T elefon  506-09.

O p ra c o w u ją c  historję ste- 
C '  nografji polskiej upra­
szam o im ormacje, pożycze­
nie lub sprzedaż dzieł ste- 
nogr. i czasopism zwłaszcza 
19 w. W iadon ości pod Dr. 
Taub Gródek Jagiell. 6073

K upno i sp rzed a ż .

R ok za ło ż e n ia  1876.

W Ł A D Y S Ł A W

Fabpyha bas ogniotrwałyLh
LWÓW, UL. NA BŁONIE 22
Wykonuje: Skarbce pancer­
ne, kasy ogniotrwałe różnej 
wielkości, szafy żelazne na 
dokumenty, kasety r skrzynie 
żelazne podręczne, kasy i 

skrytki óo wmurowania,
C eny  p rzy stę p n e . 726

p o r te p ia n y ,  pianina, Kaim 
1 i Syn, Kopernika 16. — 
Telefon 2045. 5912

C y p ia ln ię  machoniową wy- 
*-9 kwintną sprzeda stolar­
nia Zamarstynowska41. 6063

1631

Silim y
K  oper*n . i lŁ& 33 III

GliniaAskie w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafiowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo.
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23. filia 
— — własna Kętrzyńskiego U . Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

Proszę zawołać kelnera
jak jest zadowolony z o b ca só w  i ze lów ek  g u ­
m ow ych „ B e rso n ‘ Potwierdzi on, że noszenie 
ich jest przyjemnerr chodzenie nie męczy, a na
obuwiu się b e RSOH-HflUCZUłl

S tra sz e w sk ie g o  2. 809
oszczędza.

Kapy na łóżka, Narzuty, 
Koce, Kołdry, Materace, Li­
noleum, Ceraty, Płaszcze gu­

mowe i materje meblowe poleca po najniższych 
cenach Dow towarowy „ERCH\“, Rój.Sykstuskiej 

i Szajnochy. 6069

Dywany.
S P O R T  L E I J 1 I ! ! !

RAKIETY, p iłk i, s ia tk i te n iso w e  
PIŁKI NOŻNE, dę tk i, buty, d re sy , o szczepy , ty czk i, 

dyski. TERM OFORY i f la sz k i za p aso w e
w wielkim wyborze poleca tanio tylko firma

JAKÓB R 3SEN.4AN, Lwów, Akademicka 26 .
Tel. 19-61 6064

i £ &  K9PELUSZY
K a z ó n i e r z  S o c k i  i S k a

dawniej B ie lc z y k

Lwów, u | .  Halicka 13* 6055

MŁYN WODNY
turbinowy (woda stała) budynek masywny 2 pię­
trowy, do tego 450 morgów ziemi, w  tem 60 łąki 
i 60 morgów lasu, żywy i martwy inweniarz 
kompletny za 16 tysięcy dolarów (równowar­
tość mkp) zaraz na sprzedaż. Oprócz tego mam 
zlecone do sprzedaży dla szybko decydujących 
się reflektantów: 2 młyny parowe i kilka w ię­

kszych i mniejszych posiadłości ziemskich.
O spieszne zgłoszenia uprasza: 604'

W. MAĆKOWIAK, Sr POZNAM
Łukaszewicza 51.

IW O K A Z J A
3  m i l j .  m k p .

sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w komis 
używ ane fu tra , u b ra n ia  O f f l  U  Ń T  A  R  
bun d y  etc. j p p  firm a 1

M agazyn używ anej i now ej k o n fek c ji 2
LWÓW, ul. KOPERNIKA 16. s

SALON MEBLI STYLOWYCH
B. POŁONIECKIEGO, Lwów, Ki. Tańskiej 1.

(za hotelem George’a)
MEBLE: sypialnie (wykwintna z korzenia mahoniowego), 
jasionowa, czeczotowa jaworowa, ręcznie malowana. 
GABINET męski (dąbj, SALONIKI mahoniowe, antyczne 
b>blioteczki, serwantki i t. d. JADALNIA palisandrowa. 
LU D PO L: Lampy wvsokie i stojące, stoliki, parawaniki 

drobiazgi.
B rązy, g obeliny  franc., m akaty buczackie, b a tik i. 
Kilimy, obrazy, rzeźby.
Story paciork., lamoy, biurko ameryk. 6031

TOK ARN IE H E B L A R K I ,  SZTANCE, 
WIERTARKI. MŁOTY sprę­

żynowe, PIŁY taśmowe, GRYZERKI i A^RY, TRANS­
MISJE, i ' ASY, PRASY do Jachó . -ek, BECZKI, PO M PY  

poleca „PILOT", Lwów ul. B a to re g o  4. 5864

Nakładem Lw owskiej Spółkl“ Wydawniczej, Sp.Jz ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 3 1 ,'pod zarz. Z. Kiełbnsiewlcza. — Odpow. redaktor Tadeusz,S tro iński.


